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rządu, który miał w tom interes pozytywny, by j przyniesie raczej wiele dobrego, niż zrego. 
Polacy wyszli z walki wyborczej bez szwanku, to zawodó?/ walczy o systemizację, (nb.
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Posłowie polscy głosowali w ostatnim parlamencie 
solidarnie za reformą wojskową. G dy skutkiem 
odrzucenia reformy rząd rozwiązał parlament i 
rozpisał nowe wybory, musiał a natury rzeczy 
dążyć <!o tego, by jak najwięcej mieć w przy­
szłym parlamencie zwolenników zamierzonej 

j przez się reformy. Z  tego więc stanowiska Po- 
j j  lacy mogli liczyć co najmniej na neutralną ży- 
s czliwość rządu. Faktem jest, że w całej kam- 
I panji wyborczej mówiono w Niemczech bardzo 
| mało o wpływie rządu, a więc także w ziemiach 
| polskich. Czy istotnie tak było, nie umiemy 
| skontrolować. Przypuszczamy, że rząd mógł
. chcieć poprzeć wolną wolę wyborców, że zatem 
| i w Księstwie Poznańskiem i w Prusach zacho- 
- dnich i na Szląsku, zostawił wyborcom wolną

 . | wolę. Mimo to jednak w ybory właśnie w tych
c • f ziemiach nie tracą nic ze swojej doniosłości, bo 

Wydawnictwo „Dziennika \ nie brakło tam bynajmniej kandydatów niemio-
Pol^ieao’’navodUaw^awar- j « 4 ‘
t&] U m O W y  Z w y d a w n % c t w e v n  mll mo^0 byli 00 najmniej tacy mili jak kandy-
„Bluszczu” ma jedyne % wylą- daei polscy.
czne prawo dawania tego tygo- i Mamy więo wobec tego stanu rzeczy prawo
dnika P O  Z n  żonej ćmie. * pewną dumą spoglądać na nasze zwycięstwo
w iw n tw  i f  J s wyborcze, mamy prawo oceniać ]e tak, ]ak za-

N o w i  a b o n e n o i  k w a r t a l n i  otrzymają | BjjŁgaj 0i Lud polski złożył piękny a podniosły 
powieść Ohneta „Ostatnia miłoSć , | ,j0WJ| żywotności, świadectwo, że żyje i żyć 

lub tłumaczona z angielskiego wyborną powie \ n\̂na i a -i—*----- ;--------------- J
jako premję 
lub tłuiuaczo 
„Błędna gwiazda“ .

Discite —  moniii!
LWÓW 1. lipca. 

Geniusz niemiecki, uosobiony w księciu

chce, że wszelkie z aachy eksterminacyjne od- 
i biją się odeń jak o skałę, n ie czyniąc mu szwan- 
| ku. Przypisując wynikowi wyborów taką donio- 
E słość, możemy na razie przejść do porządku dzien- 

Qbgo nad różnicą w zapatrywaniach, jaką się ob- 
' jawiła wśród Polaków w ciągu walki wyborczej. 

Może ta różnica być wielką i doniosłą, nieszczę-
Bismarku, b y ł geniuszem złego, duchem mszvza- | gcj9m ona c ;e j CBt j dlatego nie przypisujemy jej 
nia. Co tylko złość i przewrotność ludzką są w i êg 0 tragicznego znaczenia, jakie jej chcą ko- 
stanie wymyśleć, to wszystko ro ziłe ł.-, istotnie | n[00an;e nadać w pewnych sferach, mieniących 

głowie żelaznego kanclerza, byle tylko tępi j kosorwatywnemi. Jaite Smy tego głębokiego
i niszczyć wszystko, co jeno ma imię polskie 
Była to walka zacięta, walka na śmierć i życie, 
w której przeciw nam była brutalna przemoo 
fizyczna i przewrotność krzyżacra, za nami je ­
dynie siły moralne i intelektualne, bo gorące 
przywiązanie do trądycyj narodowych i wrodzo-

przekonania, że Koło polskie w przyszłym par­
lamencie niemieckim spełni swoje zadanie, że i 
ono nie przejdzie do porządku nad naukami 
jakich dostarczyły ostatnie wybory. A  byłoby 
tych nauk dużo. Boleśnie to, ale wyznać musi­
my, że od chwili, kiedy żelazny kanclerz wy-tT J J _ * J , YX7 jL i i • t Uljf j no wu ounkiij ikiouj iioianUjr

no prawo do życia, jako naród. Walka Dyta nie- j powiedaiał  nara walkę śmiertelną, ci, którzy po­
równa i nierównemi była prowadzona środkami. 5 winni sta6 nft caele R3rodU) nie zaWBS0 stali na
Żelazny kanclerz i ci, którzy raQ.  ̂ ® Q ^ * za ś wysokości zadania, nie zaWBze o wysokiem swo-

ięs wo. | jem posłannictwie jasne i dokładne mieli wyo­
brażenie. Dziś nio pora na rekryminacje Ko

Ileż 
bez­

skutecznej, w niej widząc tarczę swą ochronną 
i źródło jakiego takiego dobrobytu.

W tym wypadku jednak rzecz ma się 
inaczej.

Bywało dotąd przy wszystkich ko.ejach i 
utrzymało się nadal przy kolejach prywatnych, 
(jak Nordbahn , Sudbahn, JŚord - Westbahn, 
Oesterr.- Ung.- Staats - Eisenb\Jin - Geselschaft), że 
urzędnik, pracując, w tern, czy  owem biurze, 
w tym, czy  owym dziale, przy dyrekcji, ozy na 
przeztrzeni, awansował powoli wedle lat służby. 
Podwyższają mu n. p. co lat dwa czy trzy 
pensję o 100 zł., przesuwają go w miarę czasu 
poświęconego służbie, zdolności i zasług, ze 
szczebla na szczebel, z rangi do rangi. System 
ten jest najracjonalniejszy i najsprawiedliwszy. 
Nie daje on hegemonji pewnej kategorji urzę­
dników kolejowych nad drugimi, traktuje wszy­
stkich zarówno i wszystkich zachęca do su­
miennej pracy w zakresie, który im wyzna­
czono.

Jeneralna dyrekcja kolei państwowych 
uznała jednak, że trzeba z czemś mędrszem 
wystąpić i dla tego snać wprowadziła syste- 
mizację. Znaczy to, że systemizowano we wszy­
stkich biurach i na wszystkich stacjach liczbę 
i kategorję posad, przyczem słynna oszczędność 
anstrjacka wystąpiła znowu w całej pełni z 
krzywdą urzędników i samejże służby

Najwyraźniej charakter tej systemizaoji 
przedstawi się, jeśli wywody nasze zilustrujemy 
przykładem.

Dajmy na to, w chwili ogłoszenia syste 
mizacji biuro Y  w oddziale Z  dyrekcji Iwo
wskiei składało się z następującego personalu 

Urzędników — klasy V I jj —  3
-  „  V III -  6
-  ą  IX  - 1 2
-  _ »______ X  -  24

Razem ^  
Obecnie zaś po usystemizowaniu w skład 

personalu tegc samego biura w chodzi: 
Urzędników —  klasy V II. —  1

v m . -  3
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X  —  32
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uczycielki panny J. Zubrzycaitj Piękny, wła- 
snego utworu wiersz p. t. „S zk oia ‘ , wygłoszony 
z zapałem i z największem przejęciem, wywołał 
burzę oklasków i serdeczne powinszowania ze­
branych dla tej pracowniczki na polu oświat] 
ludowej. Następnie delegat dr. Warmski w ypo­
wiedział koleżeńskie pozdrowienie od zarządu 
głównego i podziękowanie dla niecf rudzonej pra­
cy  oddziału Dyr. Jabłoński zakończył uroczy­
stość podziękowaniem zebranym za liczne przy- 
bycie i prośbą o popieranie celów Towarzystwa.

W śród pauzy podcaas posiedzenia odśpie- | M  
wały dzieoi ze szkoły św. Barbary pieśni polikio.

Członkom obohodu jubileuszowego rozdano ■  
na pamiątkę broszurę, zawierającą wygłoszoną ■■■ 
na posiedzenia przemowę dyr. Jabłońskiego, od- 
czyt dyr. Trzaskowskiego, krótki pogląd na dzia- 
łalność oddziału krakowskiego, odczytany przez p. 
dyr. Pająka, wiersz panny J. Zubrzyckiej i spis 
członków krakowskiego oddziału Tow. pedago- ? - §  
gicznego. £ 3

Po zamknięciu uroczystego posiedzenia o g.
12 ., nastąpił wybór członków zarządu na rok ^  g 
przyszły i w ybór delegata na zjazd do Tarno- 3  3  
pola, a na godzinę 2. zapowiedziano wspólną w-g- 
ucztę w hotelu „pod Różą".

dyr. Trzaskowski Bron. i Ignacy Żółtowski, a
______________________________j nadto prof. dr. Cyfrowioz, prof. Lewicki i inspe-

Razem 45 j ktorowie szkolni pp. Spiss i Rink. Zarząd głó-
Liczebnie tody systemizacja nie wprowa- j wny Tow arzystw apedagog. ze Lwowa wysłał na

-  »«,-ou.o  dziła żadnej zmiany, ale ktofcewiek zna ustrói o t  hód del. dra Warmskiego.
trafi złamać naród, który ma za sobą świetną | rzyśtaTmy, Ie“ ‘ "lud“  5 Q godmgie 10. zagaił prezes Jabłoński uro-
nTstbfję*i tradyoj- przeszło tysiącletnią, że potrafi sŵ je Jzadanie i 0 tem ci, którzy mu m„]ą prze- » tw0. 0 ile Pogorszyły się przez to na- j czystość jubileuszową dłuższą przemową, w któ

narzędzie, liczyli na pewne na zwycięs 
wało mi się, że ich wola, oparte na gwałeie,^ po-

wymazać z dziejów naród, który Cngi potężną 
tworzył organizację państwową, który strzegł 
cywilizacji europejskiej przed nawałnicą Wschodu, 
który b y ł przedmurzem ehrześcjaństwa przeciw 
barbarzyństwu.

Ż e w środkach owe żywioły złego nie prze- 
., bierały, że wszystko dla nich było dobre, 00 

jeno mogło rokować zwycięstwo, to rzecz wia­
doma. Rachuby ludzkie są jednak często zwo- 
dne, kalkulacje, z pozoru najmądrzejsze i naj- 
chytrzejsze, okazują się w ostatecznym rezultaeie 
złudnemi. To wszystko, co w Berlinie przeciw 
nam wykoncypowano, było niezawodnie bardzo 
bolesne, raniło nas do szpiku kośoi —  ale osta­
teczny tego wszystkiego reznltat? Doprawdy, 
nie Bądzimy, by  ci, którzy przedsięwzięli prze­
ciw Polakom krucjatę, którzy sobie zaprzysięgli 
zagładę wszystkiego, co polskie, zbytnio byli za­
chwyceni owocami swojej praoy, b y  błogosławili 
tym, którzy do tej wojny morderczej dali im- 
pals. Ran dużo nam zadano, b y ły  one krwawe 
i bolesne, ale oBtatnie wybory parlamentarne w 
ziemiach polskich pod zaborem pruskim, b y ły  
tak znamienitym i świetnym dowodem naszej 
dzielności i żywotności narodowej, że dla nas 
samyoh powinno one być przedewszystkiem otu­
chą na przyszłość, dla Niemców zaś przestrogą 
i nauką —  że narodu polskiego Prusy nie w y­
tępił

Nie jasteśmy bynajmniej zaślepieni, nie przy­
wiązujemy do wyborów znaczenia większego, 
aniżeli im się istotnie należy, co więcej goto

swoje zadanie 1 o tem ci, którzy mu mają prze­
wodniczyć i świecić przykładem, powinni pamię­
tać. Mamy jednak niepłonną nadzieję, że z 
tych nauk i inni skorzystają. Może po tych w y­
borach nabiorą nad Spreą przekonania, że Pola­
cy  istotnie żyją, że ich zdławić przecież nie m o­
żna. Discite — moniti....

personal urzędniczy poszczególnych biur i stacyj, 
poniżej dzisiejszego stanu faktycznego, skoro nie- 
tylko urzędnicy kolejowi ale opinja całego kraju 
ustawicznie utyskiwała na to, iż sam wzgląd 
bezpieczeństwa publicznego wymagałby znacznego 
pomnożenia liczby urzędników?

pro secundo: Jak sobie wyobraża szan. jen. 
dyrekcja kolei państwowych, a w szczególności 
p. prezydent Biliński, oddziałanie tej systemiza- 
cji na nrzędników? Czy ona ma być pobudką 
do gorliwej i sumiennej p ra cy ; czy  ona nie 
może raozej znieohęcić najskrupulatniejszego 
przez to, iż poprosta zapieczętowaje go, odbiera 
mu prawie wszelką nadzieję na jakikolwiek 
awans ?

Uzasadnionemi żalami urzędników podra­
żniony, miał p. Biliński, podczaB pobytu swego 
w Krakowie, oświadczyć skarżącym Bię, że sy* 
stemizacja do dwóch lat ulegnie zmianie.

Czy jednak można liczyć na takie obie­
canki? Niestety jednak doświadczenie nas na­
uczyło, że rząd nawykł postępować, jak pieka­
rze, którzy ustawicznie podnoszą tylko ceny, ale 
nigdy ich nie zniżają: w latach, gdy zboże ta­
nie, dlatego, ponieważ wypiekają jeszcze mąkę 
z lat drożyzny, a gdy zboże podrożeje, ponieważ 
— podrożało! _________________

Korespondencje.
Kraków 29. czerwca.

[Obchód jubileuszowy krakowskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego.]

ybf.) Na uroczysiem nabożeństwie, odprawio­
ne m w kościele 00. Franoiszkanów przez ks. ka­
nonika Pelczara, z powoda 25-letniego jubileuszu 
Tow. pedagogicznego, zgromadzili się uozestnioy 
obchodu w sali obrad rady miejskiej Pod w Izą 
czcigodnego prezesa tut. oddziała dyr. W . Jabłoń­
skiego, honorowego członka Tow. pedagog., ze­
brało się liczne grono pań nauczycielek i nau­
czycieli ; nie brakło także długoletnioh członków 
Towarzystwa ze stron dalszych. Obecnością swą 
zaszczycił zebranie del. p. Laskowski, tudzież
członkowie honorow Towarz. pedagogicznego ; małomiejski od jzuwać zaczyna potrzebę ognisk, 
pp. prof. dr. H . Jordan, ekscel. dr. Józef Majer, j z których nowe tryska żyoie. Najlepszy to do-

wód żywotności idei, której Towarzystwo służy,
A  sposób, w jaki „K ółka rolnicze" dotąd speł- r -  
niają swe poważne zadanie, budzi nadzieję, że S-w- 
wśród zwiększającej się z każdym  dniem pracy, ^  JL

Kółka rolnicze.
=i £  
3 . ® 
*o ,  ^ N N
O <j'j

I. W dniu jutrzejszym zbierają się w starym *< 3 ‘ 
grodzie podwawelskim delegaci Towarzystwa *  
„K ółek rolniczych", jednej z najpoważniejszych 
dziś instytucyj naszych. Założone na zdrowyoh N » 
podstawach, ożywione gorącą miłością rodzinnego ~- 
kraju i chęcią pracy dla jego dobre, już w pier- 5  3  
wszych zaczątkach stanęło Towarzystwo na sil- ~  c  
nych nogach, a z każdym rekiem wzrastało w 
ńły, wykazując coraz to pomyślniejsze rezultaty, 0.-0 
budząc coraz większe a usprawiedliwione na - r s  
dzieje. 2  Ja

Rok rocznie zwiększa się liczba „K ółek  2 .? "  
rolniczych11 w kraju, coraz to poważniejszy za- 4L ‘ 
stęp pracowników staje do dzieła wspóloego, co- 
raz to silniej i świadomiej Barn lud wiejsk i — g" 
małomiejski odczuwać zaczyna potrzebę ognisk,

z klasy nizszej, na j rej wskazał, iż jedynie podniesieniem pozioma 
pi-zeiście do klasy wyższej. Urzędnik, pobiera- oświaty można nadać jędrne i zdrowe podwaliny
dzieje każdego urzędnika

jący, przyjmijmy, 800 zł. rocznej pensji, (ranga 
X .) może z nią przy tem sumem biurku, przy 
ktÓrem zaskoczyła go systemizacja —  zostać do 
końca życia !

Szotu on awansować dopiero na podstawie 
konkursu, rozpisanego na posadę wyższej klasy, 
jeśli do jej uzyskania ma protekcję. Ale, wiado­
mo, czem są konkursa przy kolei państwowej, 
gdzie to jen. dyrekcja osłania grabą mgłą taje­
mniczości, wyrzucającą pioruny protekcyjnych 
niespodzianek. W  przeważnej liczbie wypadków, 
konkurs taki kończy się opłaceniem opiBanego 
przez was podatkn 50;centowego w formie stem­
pla przez petentów, którzy, w nagrodę swej dzie­
cięcej prawdziwie nfnośoi, otrzymają hektografo- 
waną, lakonicznie odmowną odpowiedź, pomimo, 
że odnośna posada wcale nie została obsadzoną.

społeozeństwu. U czcił dążność tej zasady w pra­
cach zasłużonych m ężów: śp. A . hr. Potockiego, 
dra Dietla i A . Józefczyka, oddał najżywsze 
uznanie władzom, które w tym kiornnkn rozwi­
jać się pozwalają i wzniósł okrzyk na cześć 
oesarza anstrjackiego. Przemówienie czcigodnego 
prezesa, zachęcające do wspólnej pracy wraz z 
naszem duchowieństwem około dobra kraju i 
O jczyzny, przyjęte zostało rzęsistemi oklaskami.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posie­
dzenia wygłosił Bronisław Trzaskowski, założy­
ciel galioyjskiego Towarzystwa pedagogicznego, 
bardzo piękny odczyt na temat: , 0  wychowa-
wczem zadaniu szkoły ludowej". Prelegent okre­
ślił jaBno to zadanie i wskazał wszystkie 
niki, które w tej praoy udział brać powinny, 
wykazał także zdobycze 35 letniej działalności

nieszczęsne karki urzędników tej dykasterji.
Świeżo do kielicha goryczy padła nowa 

kropla, która stanowczo przepełniła czarę. Na- 
wiśmy nawet korzystny dla Polaków wynik wy- j żywa się ona „Systemizacja". 
borów przypisywać w pewnej mierze życzliwości, 1 Ktoby po samem brzmieniu wnosić chciał 
albo przynajmniej bezstronnemu zachowaniu się “ o treści, mógłby mniemać, że „systemizacja"

odgadnąć łatwo. Snać jednak niezdolna ona przy- 
i gasić żaru energji, przygotowanej na większe 
! nawet przeszkody i trudności, wspomniane bo-

i glacn nmłoj iysiw Mrt i
| czary, gdyby nie pewność, i i  w rzędzie czyn-

Gospodarka kolei państwowych.
I. Gazeta Urzędnicza, jedyny polski organ, 

poświęcony obronie interesów urzędników pań­
stwowych, poddaje w szeregu artykułów dosa­
dnej, a gruntownej krytyce gospodarkę p. B i ­
l i ń s k i e g o ,  który zawiół niestety nadzieje, 
jakie obudziła w personalu galicyjskich urzę­
dników kolei państwowych jego nominacja. Już 
Sam tytuł pierwszego w owych artykułów 
(„D orinęli nas“ , czyli „System izacja") wskazuje 
na to, że owe głosy nie są  głosami zachwyta i 
uwielbienia. Że jednak nie wynikły one z ja ­
kiegoś małostkowego rozgoryczenia, dowodem 
merytoryczny podkład treści, nie same słowa, 
lecz fakta, daty, c j  y.

Odkąd linie galicyjskie przeszły pod zarząd 
państwa —  czytamy —  o d k ą d  zwłaszcza 
z na  k o m i t y  e k  o n o m i s t a, p r e z y d e n t  ____
B i l i ń s k i  objął ster tej n iw y, pogorszenie ich ! koszta translokacji. , - ____ j -  - r . - - j t - ,  _______ _
poczyna z ^szybkością lawiny^ staczać się na j W obec tego wszystkiego, przesadą n(kt lie 1 szkoły na Kleparzn, krótki pogląd na 25-letnią

| nazwie ubolewania naszego nad nowym, ciężkim - działalność krak. oddziała Tow. pedagogicznego 
dopustem, który nazywa się „Systemizacja". ij i wniósł podziękowanie dla p. J. Żółtowskiego 
I  godzi się zapytać szan. en. dyrekcję kolsi \ za ofiary, poczynione na cele wychowawcze. Obe- 
państwowych, a w szczególności J. E ksc pana } cni złożyli wyrazy prawdziwej wdzięczności zna- 
prezydeata, dra Bilińslr:e g o : \ nemu przyjacielowi dziatwy i szkolnictwa. Koń-

pro primo -, na jakiej podstawie unormowano I cowy punkt programu wypełniła deklamacja na-

Ale, gdy nawet szczęśliwiec któryś z konkursu ; Towarzystwa pedagogiotnego, które uwidoczniły 
zwycięsko wyjdzie, nie m~ powodu do zbytniej j się w zakładaniu gimnazjów żeńskich, szkół dla 
radości. Jako bowiem przeuiesiony na własne j więźniów, szkół praemyełcwych i szkół dla sług, 
żądanie, musi też własnemi funduszami pokry- ! burs nanoaye., parków dra Jordana, korpusów i 
wać koszta podróży. Przy kolejach prywatnyoh I kolonij wakacyjnych. Bardzo piękny i zajmujący 
tego nie bywało i dotąd też każde przeniesienie ! odczyt- przyjęty długotrwałemi oklaskami, zakoń- 
urzędnika traktują one jako zarządzone w dro- >t czył prelegeut wezwaniem do UBilnej pracy dla 
dze urzędowej, pokryw ając z urzędowej skarbony j debra społeczeństwa.

Następnie o d c a y t ł  p. Pająk, kierownik

Towarzystwa pozostaną wiernymi założenia, że “  
korzystając z dotychczasowych dośi 'dczeń  r* ’ 
wynajdywać twi wur -w BUmutiamuJszc •gimTŁ.t,
coraz to pewniejsze drogi do pełnego urzeczywi- e sm­
ętnienia wzniosłych celów Towarzyswa. ^  a

Świeżo za rok 1892 wydane sprawozdanie 5  ^  
utwierdza nas w tej nadziei. R ok  ten zapisał się P- 
na karcie Towarzystwa „K ółek  rolniczych" z i  S *  
wszech miar pomyślnie. g  ^

Z a  współdziałaniem 5.234 mieszkańców w ”  
41 powiatach, powstało nowych „K ółek * 124, ‘ 
tak, że ogółem istnieje dziś 825 „K ó łek  rolni- ^  4̂ . 
czy eh" w 1.145 gminach.

Z  świeżo założonych w roku 1892 „K ó łek " 
przypada: jedenaście w powiecie rzeszowskim; 
ośm w powiooie krakowskim; po sześć w powia- “  
taoh : bocheńskim, łańcuckim, jarosławskim, prze- 
myskim, buczackim i rudeńskim: po trzy w po- *  S  
wiataoh: ohrzanowskim, wadowickim, nowosąde- S- 
ckim bielskim, pilzneńBkim, sanockim i gróde- 
ck im ; po dwa w powiatach: ropczyckim , lima- w S 
nowskim, żydaczowskim, mościskim, skałackim, 5  od 
jasielskim, myślenickim i grybowskim : po je - g" S  
dnem w powiatach: trembowelskim, lwowskim, '  =  
zaleszozyckim, tarnobrzeskim, stanisławowskim, ^
brzozowskim, dąbrowskim, podhajeokim, rawskim, 5
wielickim, mieleckim, tarnowskim, żółkiewskim, e*
tnrzańskim, niskim, brzeskim, oieszanowskim i g
przemyślańskim. *3

Wszystkie K ółka rolnioze, które zarządowi 
głównemu wykazały swoich członków zw yczaj- 4^oi 
nych, liczą ich rr-em  39.460. Cyfra ta zwiększa !  
się i dosięga 39.780, skoro uwzględnimy należą- — o  
oych do towarzystwa 6 członków założycieli i 
316 członków wspierających.

W  organizacji towarzystwa poważne miejsce 
zajmują zarządy powiatowe, których jest dotąd “w ^  
27 należycie zorganizowanych. Nowe zarządy 5 -®

Staję wobec przykrego dylematu.
Banalnością jest bowiem, rozpoczynać poga­

wędkę od pogody ; banalnością już w zwykłej, 
towarzyskiej wymianie wrażeń, o ileż zaś wię­
kszą wówczas, gdy słowo zamiast rozpłynąć się 
bez śladuj w powietrzu, pada czarną, niestartą 
plamą na papier.

Z  drci-.ąj znów strony obowiązek sprawo­
zdawczy gwałtem nagina me pióro ku tej naj- 
lanalniejszej z wszystkich banalności; o czem- 

kolwiek bowiem pisać wypadnie na tegorocznym 
''przełomie wiosny i lata, kwestja aury zawsze 

weźmie się pod pióro.
Chcąc wynagrodzić posuchę początków wio­

sny, darzy nas njebo od dwóch już miesięcy 
. słotą tak hojnie, jakgdyby ona istotnie ani 
sprzykrzyć się nie mogła, ani żadnej wyrządzić 
szkody.

A  jednak radość, 1 jaką witamy każdy 
choćby najkrótszy błysk słońca, winienby na­
prowadzić św. Medarda na domysł, że — wdzię­
czni za dotychczasową hojność —  chętnie już 
wyrzekniemy się dalszyeh jej dowodów.

Że ta, co parę dni wracająca słota, pożą­
daną być nie może dla robót na plaou wystawy,

ników, powołanych do stw orzeni wystawy, zgoła 
brakuje istot „czwartej dymensji." Cudowność 
tkwi jedynie w roztropnem i skrnpulatnem w y­
zyskaniu każdej stosownej chwili, w zwiększo­
nej intenzywności pracy, w prawdziwie męskiem 
kierownictwie, a to wszystko najpewniejsza chy­
ba rękojmia powodzenia.

Co za zmiany od czasu, gdy pierwszy raz 
w tem miejscu ośmieliłem się zaprzątnąć uwagę 
czytelników sprawozdaniem z pierwszych drgnień 
życia na wzgórzach za parkiem Kilińskiego!

Wyrównywanie terenu b liB k ie m  jest już nie­
mal końca, a kto znał wzgórza, gdzie ma 
zasiąść majestat wystawy, zrozumie, jakiego na- 
kładu pracy trzeba było, by mnóstwo tych wy­
pukłości i zagłębień sprowadaić do jednego po- 
ziomu. Z  głębi zaś splantowanej równiny coraz 
śmielej w dńfrigać się poczynają rozmaite 
budowle. Kościsty szkielet panoramy przywdział 
już cia ło; nad jej korpusem wyniosłym, a ró­
wnocześnie dobrej tuszy, osiadła kopu ła ; ’ ściany 
wewnątrz gotowe, s zewnątrz zaś zbywa im 
jeszcze tylko na tynku.

Najświetniejsze, jak  wiadomo, pomieszczenie 
otrzyma Bztuka. Przecie raz zakosztować będzie 
mogła przyjemności przyzwoitej kwatery —  ona, 
która dotąd kątem mieszkać u nas musi, jak-

gdyby istotnie wśród narodowych zdobyczy na­
leżało jej się poślednie miejsce n szarego gdzieś 
końca... Aż serce rośnie na widok murów pałacu, 
8»<?g&jących już do pierwszego piętra. Stanął on 
w punkcie, skąd panorama parku Kilińskiego 
1 miasta roztacza w całej pełni malowniczy swój 
obraz; nio poskąpiono mu także przestrzeni —  
ba, co 1 ęcej, jedyna to na placu wystawy bu 
dowa z trwałego sporządzona materjału, jedyny 
gmach murowany, mający pozostać na zawsze 
ozdobą tej części Lwowa.
■ a Gdszczególnienie działu sztuki nie może iść 
jednak tak daleko, by inne pominąć milczeniem. 
Sądzę, że czytelnik rad pozna sytuację wystawy 
w jej szczegółowym rozkładzie, sprawozdawca 
zaś ułatwi sobie tym sposobem na przyszłość 
pracę, nie będzie bowiem potrzebował 00 chwila 
sięgać do topograficznych określeń.

Obrany teren przedstawiał nie małe trudno­
ści pod względem technicznym.

Jest to wydłużony szmzt ziemi, rozszerzają­
cy  się i zakrzywiony nieco u końca. Kontury 
jego przypominają poniekąd rysunek kolby pi- [ 
stoletu; kolba przypada mniej więcej obok bo­
iska gimnastycznego, część zaś górna zdąża 
swym wylotem w stronę szkoły im* ćw. Zofji. 
Środkiem tego terenu wije się główna aleja, roz­
szczepiona w kilka kierankach dopiero taż przed 
łukową krzywizną. Stanowi ona u wstępu jeden 
z promieni gwiazdy, jaka utworzyłaby się, gdy­
byśmy punkta środkowe wzniesionych ta buuyn- 
ków połączyli z sobą linjami. W  krzyżowe vis-a-viś 
z gmachem Bztuki wszedł pi wilon szkolnictwa;

w ten sam sposób spozierają na siebie panorama 
i pawilon architektury; jedynie rozległe schroni­
sko przemysłu, usadowione po lewej od wejścia 
stronie alei, pomiędzy panoramą a pawilonem 
szkolnictwa, widzi przed sobą otwartą przestrzeń 
parku. W  sferze tej wielkiej gwiazdy, jakby jej 
dalszej odnogi, znajduje się jeszcze pawilon ogrc- j 
dniczy (w jednej linji z panoramą) pawilon E 
dziennikarstwa pod bokiem sztuki. Ostatni nie 
imponuje wprawdzie swemi rozmiarami —  to je ­
dnak interesowanych nie zmartwi zapewne. .

Bez goryczy prz-yznać się do tego można, ■* |j- 
rozgoryczenie zresztą nie mogłoby trwać długo, zr ® 
bo jak oaza ożywcza, w tej właśnie części wy- .5 
stawy raczyć nas ma na wysuwie cukiernia sło- 2  
dyczą w kaźuej możliwej formie. ■»

Dotarliśmy do kresu.
Z szybkością wyścigowego rumaka prze­

mknęło pióro po terenie wystawy... A  teren to 
wcale nie drobny; jest którędy hulać na prze­
strzeni 30 morgów !

SSTOCDP

ma: j. 1 ■ ■ " , I Zaludnia ją codzień około sześciuset robo- 5-^3
Mój Boże, wieleż to miejsca wymaga arkusz tn ików ; tysiąo dwieście r ą k    «  *

zadrukowanego papieru, w który wtłacza dzien­
nikarskie pióro wszystko, czem się świat intere­
suje w danej chwili 1 ?

Ża  n kreśloną przez nas gwiazdą, dostajemy 
się w rodzaj przesmyku... U jęły go tak silnie 
swemi kleszczami dwie przeciwległe restauracje, 
że wedle projektu aż fontana wytryśnie z głębi, 
pod chmury oiskając spienioną strągę, przy 
dźwiękach muzyki, która zasiadłszy obok restau­
racji, (po lewej stronie od wejścia), wabić nas 
będzie kaskadą syrenich dźwięków...

Tu przypada punkt zw rotny: wkraczamy w 
sferę „ciężkiego kalibru." Dział maszyn po le­
wej a rolnictwo po prawej stronie głównej alei, 
(zawsze od wejścia patrząc), dalej leśnictwo i cały 
szereg stajeń -  to rzeczy bardzo ponętne dla 
interesowanyoh, ale, w ybaczyć wypada, jeśli pół­
gębkiem tylko o nich wspomina, kto ani| sieje, 
ani orze, kto o posiadania IbbU nie ma pojęcia, 
a 00 do obory i stndniny, wie tylko, iż są podo­
bno ludzie, posiadający takie rzeczy.

pracuje nad dzie- g  o  
łem, które imieniowi polskiemu nowej dodać ma g- S 
chwały... •*"

Jest zaś owa rąk praca, jak  gdyby wido- *g ~ 
mym tylko znakiem innej, w wyższym jeszcze g  g  
stopnia twórczej : widomym znakiem pracy ~~ 
sero i umysłów, przejętych do głębi wielkiem za­
daniem. Idea wystawy zapuściła głęboko swe 
korzenie w całem naszem społeczeństwie; słysze­
liśmy to z ust delegatów powiatowych, ^czytu ­
jem y w codziennych wzmiankach dziennikarskich 
o datkach i ogłoszeniach. Rozprószone siły sku­
piły się nareszcie dokoła jednego celu i gdyby 
wystawa nie uzyskała nic więcej, już to samo 
starczyłoby jej za ogromną zasługę, a społeozeń­
stwu za błogosławioną korzyść.

Stanisław Mostowski.
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powiatowe w roku ubiegłym powstały w po* 
wiatach: sanockim, dobromilskim, tarnowskim, 
pnsemyślańskim,fwadowickim i dąbrowskim. Tam, 
gdzie tych zarządów dctąd nie ma, zastępują je 
powiatowi delegaci, których zsrząd główny mia­
nował w roku 1892 w powiatach: grybowskim, 
jarosławskim, podbajeckim, ropczyckim , sokal- 
skim i złoczowskim.

Przechodząc do szczegółów organizacyjnych, 
sprawozdanie zwraca uwagę na czyteluie i księ- 
gozbiorki, istniejące przy „K ółkach rolniczych” 
W  sprawozdaniach swych wykazały Kółka, ii  
mają u siebie ogółem 53.122 książek, z czego 
8998 przypada na rok 1892. Niezależnie od 
tego „K ółka rolnicze" miały w roku ubiegłym 
łącznie 2145 przeróżnych czasopism ludowych, 
niektórym zaś Kółkom  przesyłano także piBma 
codzienne, w Krakowie i wo Lwowie w yda­
wane.

Ruch w czytelniach K ółek wedle zgodnych 
sprawozdań zarządów był bardzo ożywiony, a 
ochota do czytania książek i czasopism u człon­
ków tak dalece wzrąBta, że nie mogąc ich do­
statecznie zadowolić, czytelnie w roku 1892 
coraz częściej nowych książek się doprsszały. 
W  wielu K ółkach rolniczych czytelnie mają po 
kilkaset książek. W zorem  pod względem orga­
nizacji i sumiennego prowadzenia może być 
czytelnia K ółka w Kańczudze, zostająca pod 
zarządem księdza Jana Kudły. Zarząd główny
w wyborze książek dla „K ółek  rolniczych”

/ O  a .
N  -  
09 *3
44 =  
© -

zwracał przedewszystkiem uwagę na najodpo­
wiedniejsze dla ludu, jak  pochodzące z w y­
dawnictw „M acierzy polskiej” , komitetu dzie 
łek  ludowych we Lwowie, Udzieli i Pallana, 
tudzież nadające się do tego wydawnictwa 
poznańskie i warszawskie. — Nadto redakcja 
„Przewodnika Kolek rolniczych* systematycznie 
dokładne podawała wskazówki, odnoszące się 
do książek, przystępnie i pouczająco dla ładu 
napisanych. Niezaloinie od tego lustratorowie 
zwidraiąc „K ółka rolnicze", wglądali w ich czy ­
telne i objaśniali, jakie książki JU nich b y łyby  
wskazane.

Skrzętnie, ja k  w latach poprzednich, współ­
działało w  tym kierunku krakowskie towarzy­
stwo oiwiaty ludowej Towarzystwo lwowskie 
zapowiedziało także ze swej strony zespolenie 
działalności.

Bilans w\borów w Niemczech.
Urzędowy Riichsanzeiger ogłosił wykaz osta­

teczny dokonanych świeżo wyborów w Niem­
czech i na podstawie tych, przedstawia się obraz 
nowego parlamentu niemieckiego następująco 
przed nazwą stronnictwa zamieszczone liczby 
oznaczają liczbę posłów tego stronnictwa w po- 
przeduirj serji parlamentarnej):

1 Z w o l e n n i c y  U3tawy wojskowej.
W  r. 1850/93 Obecnie
87 Konserwatyści . . . .  74
18 Wolnokonserwatywni (Reichspartei)
44 Narodowo-liberalsi 
—  Wolnomyślne zjednoczenie 

6 Antisemici. . . . •
Alzatczycy •______•

24
50
12
16

3

Obecnie

24

Razem 179 
2. P ' * e e i w a i c y  uitawy wojskowej 

W r. 1890/93 
71 Wolnomyślne stronnictwo ludowe 

(Stronnictwo Richtera)
11 Południowo niamioolŁio atronnictwo
~ Ukdowe . . . . .

106 Centrum . . . . .
1 0  W e l f ó w ...........................................................

1 Duńczyków . . . .  
Alzatczyków opozycyjnych .

36 Socjalistów

U
96

7
1
7

Razem 190
3. N i e z d e c y d o w a n i .

W r. 1890/93 - 
17 P o l a k ó w
— D sik:ch

Obecnie
19

9
Razem 28

W ed łcg  Reichanzeigcra w stOBnnku do sta­
nu w sesji ubiegłej zyskali : konserwatyści 6, 
wolnokłuserwatywni 6, narodowo-liberalui 8, po­
łudniowo niemieckie stronnictwo ludowe 1, socja­
liści 8. P o l a c y  2 dzicy 3, antisemici 10 man­
datów ; stracili: wtlncmyślne zjedr wolnomyśl­
ne strounictwo ludowe razem 32, W elfy 3, cen­
trum 9 mandatów. Powyższe zestawienie wyka­
zuje, że sytuacja nowa dla rządu wcale tak po­
myślną n ie  j e s t ,  jak  sio jej spodziewał hr. Ca- 
priyi, i te w bardzo znacznej mierze z a l e ż e ć  
ona będzie od Btanowiska K o ł a  p o l s k i e g o .  
Znaozącem jest że na ten fakt zwracają już dzi­
siaj uwagę nietylko dzienniki polskie z pod za­
boru pruskiego, leca i niemieckie —  Dziennik 
Poznański nie wierzy w kombinacje pra3y naro- 
dswo-liberalnej, która oblicza, że rząd zapewniv 
ną ma w nowym parlamencie większość za usta­
wą wojskową. —  „W olnomyślni —  pij:zs Dzien­

nik ■ i ci, którzy popierać gotowi wniosek Hue ■ 
nego, stawiają za warunek ustanowienie prawo- j 
dawcze służby dwuletniej, przeciw czemu kan- ; 
clerz do tej pory stale się opierał, a czy Polacy, 
którzy i dawniej głosowali za wniosktem Huene- 
go z tern wyraź nem zastrzeżeniem, że rząd pra­
ski poczyni pewne algi pod- względem narodo­
wym, pozostaną i nadal na dawnem stanowiska, 
gdy o żadnej w tej mierze nie słychać zmianie 
na lepBze, to bardzo a bardzo wątpliwą jest 
rzeczą."

KRONIKA.
?airiie,tg.jasy o 

Kościuszki.
fundacji 5ss?isfi«s T sdełm a

Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  2. lipca.
Teatr hr. Skarbka: „Żywy posąg", obraz drama­

tyczny w 6 obrazach Th. Cigoniego. Trzynasty go­
ścinny występ panny Heleny Marcello, artystki tea­
trów warszawskich. Początek o godz. 7 */a wieczorem.

Teatr letni Produkcje magiczne Chevaliera Thor- 
na. Początek o godz. 8. wieczorem.

P o n i e d z i a ł e k  3. lipca.
Teatr hr. Skarbka: „Aria i Messalina” , tragedja 

w 5. aktach Willbrandta. Czternasty gościnny wy­
stęp panny Feleay Marcello, artystki teatrów war­
szawskich. Początek o gedz. 7 ‘ /i wieczorem.

W  teatrze letnim: Produkcje magiczne Cheva- 
liera Thorna. Początek o godz. 8. wieczorem.

Wiadomości osobiste, Z Warszawy donoszą, 
że choroba A n d r i o l i e g o ,  już od sześjiu z górą 
tygodni przykuwająca go do łoza, była groźaa; 
dzięki wszakże troskliwej opiece lekarzy Baranowskie­
go, Kosińskiego i innych, przed “kilku dniami, jak 
się zdaje, nastąpił w niej przełom pomyślny, s. o uwa­
lający mieć nadzieję, że pacjent będzie mógł nieza­
długo wyjechać do jakiej stacji klimatycznej, gdzie 
zdrowie ostatecznie odzyska.

Z życia towarzyskiego. W kościele iw. Miko­
łaja pobłogosławiony został w d. 28. zm. związek 
małżeński panny Aleksandry B i e l a ń s k i e j ,  siostry 
powszechnie szanowanego szefa kantoru Banku hipot. 
p. Bolesława Bielańskiego, z p. Włodzimierzem Do 
b r o w o l s k i m ,  urzędnikiem lwowskiej dyrekcji 
poczt i telegrafów.

We Wrocławiu, w prywatnej książęco-biskupiej 
kaplicy pobłogosławionym został d 28 przez ks. 
kardynała Kcppa związek małżeński dr. Stanisława 
Larys s N i e d z i e l s k i e g o ,  mai szalka wielickiego i 
posła na Sejm kraj., z hr. Apolonią Coionna W a- 
l ews ką ,  córką Marji z hr. Witold Aleksandrowi­
czów i Stanisława Coionna Walewsk ego, b referen­
darza Stanu król. polek.

W Ludomaeh odbędzie się d 5. bm. ślub p. 
Stani a w a hr. B e n z e l a t j e r n a E a g e s t r o e m a ,  
syna Wawrzyńca, z panną Anną Z a b ł o c k ą ,  córką 
pp. Henryka i Marji Zabłockich.

Kalendarz Niedziela (2 .): Nawidzenie N M. P. 
Wschód sło?ica o damie 4. minut 11, s».-.hćd o 
godzinie 7. minut 56.

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności.

Ka l e nd ,  r y b a c k i .  Przez cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, oyrty, leszcza i raka 
samicy. By by złowione muszą mieć miarę przepisami. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
rędLowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra

do h p s n »  pstt^gr
Mianowsnto. Minister Sa_dV_ ™jnlarn\ :,ł pod­

oficera rachunkowego I. klasy 11. pułku korpusu ar- 
tylerji, Leona Salzmanna, asystentem pocztowym, a 
dyrekcja poczt i telegrafów przydzieliła go urzędowi 
pocztowemu i telegraficznemu w Kałuszu.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała pooztowego Wilhelma Mikołajczyka z 
Żywca do Krakowa.

' Z arrnjl. Pndperuoznik Karoi Stoekart ?, 13 pp. 
został porucznikiem. Przeniesieni zostali audytorowie: 
Zacharjasz Pawluch z wyższego sądu wojsk do sądu 
garn. \ Przemyślu, a Józef Tomek z Przemyśla do 
Tryjestu. Lekarzem asystentem zamianowany WLtor 
Vogt w Krako ie. Kapelanami w rezerwie zostali: 
Franciszek Kryl i Zenobjusz Gutkowski z gk^ dye- 
cezji we Lwowie. Kapitan Dominik Kuhn z dyrekcji 
inż. . Czerniowcach przydzielony szefowi inżyn 5 
korpusu. W domach inwalidów umieszczeni zostali 
w Tyrnawie emer. kapitan Józef Pietroszyński z Czer- 
niowiec, we Lwowie: kapitan Ferd. Traok, rotmistrz 
G Schmidt i porucznik rach. Grzegorz Dryiiński 
(wBzysey ze Lwowa) i kapitan Tytus Adamski z Ja­
sła. Przeniesieni: kapitanowie Józef Kabath z 13 do 
12 p. art., porucznik Juljuiz Maurowicz z instytutu 
geograf., do 80 p p .; kapitanowie audytorowie Jul. 
Choroszczakowski z 77 do 55 p p , Ferd Kausek 
z 55 pp. d> sądu garn. w Ołomuńcu; porucznik 
Gabrjel Werner z 80 pp. do instytutu geograf. W sto­
sunek pozasłażbowy przeniesiony posporcczaik w re­
zerwie Ferd. Zadnik z 30. a w stau spoczynku pod­
porucznik Jan Matyasz 1 dyw. bat. w Krakowie.

Wystąpić z armji pozwolono podporuoz. w rezerwie 
Edmund. Ceypekowi z 41 dyw. bat w Przemyślu. 
Stypendja z fundacji podpułk. Yppeaa o rzymali 
emeryt, kapitanowie Konstantyn Dębski i Alojzy 
Czyżewicz.

Takich więcej! Rozumny i piękny czyn mło­
dzieży naszej, która po ukończeniu stndjów gimna 
zjalnych, przechodzi na szerszą arenę życia, mamy 
dziś do zapisania. Oto a b i t u r j e n c i  g i m n a z j u m  
w Jaś l e  p r z y s t ą p i l i  g r o m a d n i e  do  za­
w i ą z u j ą c e g o  s i ę  tam k o ł a  m i e j s c o w e g o  
„T ow . S z k o ł y  l u d o w e j " ,  aby w ten sposób za­
znaczyć swój pierwszy występ w żyoiu pnbliozuem 
— jak opiewają słowa wydanej przez nich odezwy. 
Z pisma tego przytaczamy najważniejszy ustęp, który 
ma na celu zaobęció inne grona młodrieiy, porzuca 
jącej mury gimnazjalne, do takiego samego kroku: 
„Bracia! bierzmy przykład z Czechów, nie dajmy 
się im zawstydzić; Matiea czeska i jej dobroozynne 
skntki nieoh nas zachęcają do podobnej pracy! 
W s z y s c y ,  k t ó r z y  o p u s z c z a c i e ,  l ub  o p u ­
s z c z a ć  b ę d z i e c i e  z a k ł a d y  g i m n a  z j a i ne ,  
p r z y s t ę p u j c i e  do t o w a r z y s t w a  „ S z k o ł y
l u d o w e j "  i s t a r a j c i e  s i ę  z c a ł ą  u s i l n o  
ś c i ą  p o z y s k a ć  j a k  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  
c z ł o n k ó w ,  co ni e  s p r a w i  w i e l k i e j  t r u ­
d n o ś c i ,  bo  l z ł  r o c z n i e  n a w e t  b i e d a k  
o f i a r o w a ć  mo ż e  na c e l  n a r o d o w y .  Praca ta 
nietylko przyniesie obfite w skutki plony, ale da nam 
również zadowolenie wewnętrzne, że poczuwamy się 
do obowiązków względem najdroższej ojczyzny, której 
szczęście niechaj będzie jedynym celem naszego życia. 
Niech żyje ojczyzha I nieoh żyje naród!”

Egzamin W pensjonacie. Szereg egzaminów w 
pensjonatach lwowskich zakończył popis w pensjo 
nacie p Kamiilji Poh. Pensjonat ten zanadto do' rze 
jest znany, abyśmy potrzebowali wyliczać szczegó­
łowo jego zalety. Grono najbardziej uzdolnionych 
sił nauczycielskich naszego miasta stanowi perscnal 
nauczycielski tego pensjonatu. Jak dobrze prowa­
dzone są nauki, tego dowodzi ten fakt, że przełożona 
pensjonatu prosiła przewodniczącego egzaminowi p. 
radcę Bolesława Baranowskiego aby sam pytał 
uczennice, to też z kilku przedmiotów pytał on wy­
łącznie. a zgromadzeni na tym egzaminie rodzice i 
reprezentanci władz szkolnych, mogli się przekonać 
o rozwiDiąciu uraysłowem i wykształceniu panienek. 
Był to zatem nio zwyczajny popis, ale egzamin w 
całem tego słowa znaczeniu.

W  jednej z sal pensjotu była urządzona wy­
stawa robót pensjonarek. Widzieliśmy tam roboty 
wszelkiego rodzaju, począwszy od prostych obrębków, 
skromnych krzyży sów i szydełkiam wykonanych ke 
roneczek, a skończywszy na haftach smyrneńskieoh. 
Szczególniejszą jednak uwagę zwracały na siebie
hafty jedwabiami, które nie haftami, ale malowidłem 
się zdawały. Między temi ostatniemi ogólny podziw 
budził parawan w stylu chińskim, zbiorowa robota 
ośmiu pensjonarek. Parawan ten wydał się wszy­
stkim prawdziwem arcydziełem w swoim rodzaju.
Dowiedzieliśmy się, że nauczycielką robót w pensjo­
nacie panny Kamiilji Poh, jest zawodowo w tym 
kierunku wykstałcona nauczycielka panna Franzói na.

Po skończonym egzaminie imieniem uczennic,
0 puszczającyth pensjonat przemó wiła Joanna Próchni- 
cka; żegnała ona przełożoną tak szczerze i serdecznie, 
że wszyscy obecni odczuli stosunek, jaki łączy zaouą 
przełożonę z uczennicami

Grono nauczyciel’, ncząoych w zakładzie p. K. 
Poh, stanowią panie Weohslerowa, Romanowiczówna, 
Łowicka, Barew.iczówna, Aleksrndrowiczówna, Francó- 
wna, Baranowska, Strzelicka, Lettnorówna, Paklerska, 
Zajączkowska, Jaworska, oraz panowie: ks. dr. Skro- 
cKowsk», proft {^■■Majerski, Czerne­
cki Wójcik, dr. Żulińskl. Urbanel a nauki religji 
udziela ks katecheta Wołez.

W ierunki Kościuszki. W administracji Dzi « -  
nika Polskiego, w handlach księgarskich i składach 
papieru, pojawiły się kolorowane wiz runki Kościu- 
szLi na koniu wśi 5d bitwy, wedle prześlicznego ma­
lowidła Juljusza Kossaka, po 10 centów. Dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na fundację im Kościuszki —  
któiej celem zbierania funduszów na eele oświaty 
narodowej.

Temu samemu celowi mają służyć czerwone p r- 
s z k i ,  znajdające się we wszystkich znaczniejszych 
lokalach publicznych. Polecamy je łaskawej uwadze 
publioznośei, gdyż termin składek już niedługi, a ich 
rezultat będzie m:arą nietylko naszej ofiarności na 
cele publiczne, leoz zarazem wyrazem potrzeby i dąże 
nia do światła i nauki —  do rozwoju ekonomicznego
1 narodowego

Pooisowe strzelanie Andrzeja hr. Fredry odbę 
dzie się na strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 2. 
lipca br.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srećnta 
tihm.eiatura w tym czasie była -f- 16 3 0., naj­
wyższa - f  28 0 '0 ., oajuiżvza -f- 14'0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie ac do kierunku zachodni, 
oo do siły słaby (2.*; średnia temperatura doby pod- 
mesie się do ~-j- 18e0 , niebo będzie przeważnie za­
chmurzone. a względna wilgotność powietrza zmirej 
szy się dj 70 proc.; opad deszcz chwilowy, zresztą 
pogoda.

ftechunki bieżące gaiic. Kasy oszczędności i 
władze skarbowe. W  uzupełnieniu wiadomości, w 
tej sprawie w Dzienniki już umieszczonych, poda­
jemy, że nie krajowa dyrekcja skarbu, lecz minister­
stwo skarbu (na wniosek lwowskiego urzędu wym. 
należytości, p r z e d  d w o m a  l a t y  postawiony) wy­
dało orzeczenie, którem poiecouo płacić od każdej 
transakcji, w rachunku bieżącym Kasy oszczędności 
przeprowadzonej, należytośó stemplową wedle skali II. 
Galio. K;_,sa oszczędności wniosła przeciw temu orze­
czeniu ministerstwa tak zażalenie do trybunału admi­
nistracyjnego, jak i przedstawienie do tegoż samego 
ministerstwa skarbu, w Którem, wyłuszczywszy pra­
wdziwy stan rzeczy, zażądała dochodzeń, w celu spra­
wdzenia podanych w „przedstawieniu" okoliczności.

Ministerstwo zleciło tutejszym władzom skarbo­
wym przeprowadzić le dochodzenia, poczem krajowa 

dyrekcja skarbu, przedkładając ponownie akta, w re­
lacji swej do ministerstwa p o p a r ł a  s ł u s z n e  żą­
dania gaiic. Kasy oszezędnośc-i. Ws*utek tego, mini­
sterstwo —  reskryptem z 22. czerwca br. — cofnęło 
swoje orzeczenie, we wrześniu r. z. wydane, i orze­
kło, że rachunek bieżący gal. Kasy oszczędności jest 
wolny od należytości. Oczywiście, wobec tego, zażale 
nie do trybunału administracyjnego będzie cofnięte.

0 wygodę publiczności dyrekcja kolei państwo­
wej nigdy się nie stara i prawdopodobnie nigdy sta­
rać się nie będzie. Na całym świecie rozkłady jazdy 
znajdują się nietylko na rogach ulic, ale w lokalach 
publicznych, a więc w restauracjach, cukierniach, w 
większych handlach itd. Odnoń się to szczególnie do 
pociągów spacerowych. Tymczasem u nas publiczność 
nis wie, kiedy pociągi spacerowe edchodzą do Zimnej 
Wody i Brzuohowic, gdyż wydane w majn ogłoszenie 
poszło w zapomnienie, a w lokalach publicznych u- 
mieszozono tylko obrazki, przedstawiające widoki 
rozmaitych miejscowości, przez które przechodzi kolej. 
Nie cheąo ożywać bardzo starego przysłowia o taba- 
kierze i nosi?, zwracamy się do dyrekcji kolejowej z 
żądaniem umieszczenia stosownych tablic, informują­
cych publiczność o rozkładzie jazdy.

Samobójstwa. Franciszka Alierhand, wdowa po 
adwokacie dr. Adolfie Alierhand, lat 36 licząca, otruła 
się onegdaj po godzinie 6. z wieczora kwasem kar 
holowym. Ze stacji ratunkowej przybył natychmiast 
na miejsce wypadku dr. Hr limanu, lecz pomoc była 
już niemożliwa. Samobójstwo nastąpiło skutkiem sil­
nego rozstroju nerwowego, spowodowanego uporczywa 
chorobą Zwłoki pozostawiono w mieszkaniu pod 1. 8 
przy ulicy Krasickich.

Wczoraj przed południem, we własnem mieszka­
niu pod 1. 4 przy ulicy Pcdlewskiego, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru Filip Milienoyieb, ka­
pitan 11. pułku artylerji. Powód samobójstwa na ra­
zie nie |est wiadomy.

Arctyks. Rainerowie powrócili dnia 29. z. m. 
po południu z Izdebnika do Krakowa i stanęli w 
Grand-hotelu. 0 godzinie 6 ‘ /i udali się wraz z or­
szakiem powozami na Welę Jnstowską do pałacu 
księstwa Marcelów Czartoryskich, gdzie na ich cześć 
odbył się obiad. Z Woli powrócili o godzinie 8 ‘ /j 
wieczorem do swego mieszkania, skąd o godzinie 10 
udaxi się i& dworzec kolejowy i pociągiem kurjer- 
skim odjechali do Wiednia.

Projekt kontraktu o dzierżawę teatru kra- 
(GWSkiegO został już przed kilku tygodniami przed­
łożony Wydziałowi krajowemu do zatwierdzenia. 
Sprawa ta —  zauważa Czas —  wymaga szybkiego 
załatwienia, bo od tego zależnem jest otwarcie w 
bieżącym roku nowego teatru. Celem uehylsnia 
wszelkiej w tej mierze zwłoki, rada upoważniła pana 
prezydenta m. Krakowa, aby po otrzymaniu odpowiedzi 
Wydziału krajowego, ogłosił bezzwłocznie konkurs 
dzierżaw; z terminem czternasto - dniowym. Jeśli 
więc odpowiedź Wydziału krajowego sż ibko na­
dejdzie, natenczas mogłaby jeszcze w lipcu b. r. 
rada miejska dokonać wyboru przyszłego przedsię­
biorcy teatralnego.

Testament Schliemanna. W czerwcowym ze­
szycie angielskiego miesięcznika Atlantic (monthly), 
znajduje się artykuł Ityinga Monatta, zawierający 
wspomnienia o znakomitym starożytniku i orjentali- 
ście. Autor oświadcza przy tej sposobności, że ma 
testament Schliemanna, napinany po grecku na trzy­
nastu arkuszach. Dokument ten, najzupełniej prawie 
sporządzony odznacza się wielką jasnością i dokła­
dnością. Soh. emanu pozostawił, jak wiadomo znaczną 
fortunę : k kapitałach i gotowiźaie, fortuna ta sięga
trzech miljonów dolarów, jak oblicza pismo amery­
kańskie, ob k tego zaś zbiory, pozostałe po Schlie­
mannie, warte s , trzy, albo cztery razj tyle, jeżeli 
wogóle obliczyć je na gotowiznę można.

Aresztowanie śpiewaka. Słynny pattner p nny 
Belincioni, Robert S t a g n o ,  został onegdaj wnet po 
przeastauieniu aresztowany we Frankfurcie nad Me­
nem. Aresztowanie nastąpiło ua żądanie byłego im- 
presarja Stagna, Diirera, któremu on był winien 6 ty­
sięcy mavek.

Przytułek (Ta niemowląt Z Paryża donoszą: 
W Wersalu otworzono przytułek dla niemowląt, na­
zwany „La pouponniereu, założony przez panią Je­
rze wą Charpeiitier, ze składek dobroczynnych ; zakład 
to zaiste wzorowy. Zoudowany przez architekta Ja- 
kóba Fermauta, składa się on z kilku oddzielnych 
pawilonów, pomieszczonych w ogromnym i pięknym

ogrodzie, tuż obok dworca kolei, z Paryża prowadzą­
cej. Najstarsze dzieci, przyjmowane i chowane ta®, 
mają 2 lata, a już od pierwszych dni życia mają °.ne 

rstęp do czyściutkich, eleganckich kołysek, usta wio
nych w sypialniach Rodzice nie mają wstęp0 do
wnętrza zakładu i nie mogą wtrącać się do 
karmienia i wychowania, określonych przez naczel°®8° 
lekarza i prezesa rady zdrowotnej, prof. Pinard a > 
ale w pewnych godzinach mogą widywać w parł**0’  
rjum swoje dzieci. Maleństwa odstawiane bywają 0(1 
piersi w siódmym mięsiąou, lecz już od tr?e‘  
ciego otrzymują pokarm mieszany: mleko niańk* 1
sterelizowane krowie. Dzieci, ubrane czyściutko *®u" 
kienki niebieskie i różowe, pozostają pod ciągły® °" 
zorem piastunek i wychowawczyń. Wszystko, o* 81 ® 
wiąże z hodowaniem małego dziecka, jest w sa®?m 
zakładzie: i przyrządy sterelizacyjne, i kąpiele, i 
skonała desynfekcja, i lekarze, i pralnia w sntere" 
nach, do Której brudna bielizna wpada bezpośred°10 
przez odpowiednie otwory i po drodze nie moż® 
gdzie zostawiać mikrobów. Ostrożności hygieni®*116. 
dochodzą do tego stopnia, że n. p. rury do wodf ' 
gaju mają wszystkie kąty starannie zaokrąglone 20 r‘  
w kątach ostrych łatwiej nagromadzają się bakt®rle' 
W ogrodzie jest jeszcze miejsce na kilka pawilo°dw> 
ale te dobudowane będą później, jeśli istniejące 
daizą pożądane rezultaty. Pani Charpentierowej d°‘ 
pomaga, jako wiceprezydentka zakłada pani Man0®1 ’ 
komitet zarządzający składa się ze samyeh pa® ’ 
Stupuy, Dnssaud, Cros, Lemaire, Kocher. Prezes®®1 
honorowymi są: Pasteur i Jnljnsz Simon; mowa t®S° 
ostatniego została odczytana przy otwaroiu; sam 010 
mógł być obecnym. Na liście członków komitetu d°" 
radczego znajdujemy nazw.ska pp .: Carpentier, Lo- 
ekroy, Aleksandra Dumasa, Poubelle’a, Emila Z°H’ 
wreszcie na liście członków założycieli figuruje i®1? 
Sary Bernhardt.

Wyspa Rolscnildów. Baron Alfons Rothsd1'1** 
sprzedał „wyspę Rotschildów", położoną na Sekwa­
nie między Puteaui a Surpsnes, a kupioną przez j®8Ł 
ojca Jakóba, gdy był jeszcze obywatelem Frankf® u» 
po 10 franków za metr kwadratowy. Kupił ją klub 
Jauze, światowe stowarzyszenie, urządzające tam j°ś 
od trzech lat wspaniałe partje lawntennisa.

Wielki '0 8 bonów panamskinh, 250.000 fr., 
dostał się niejakiemu Karolowi Biunet, 63 letniemu 
wilkowi morskiemu, maj kowi z Saint Servan, któiy 
długo polował na wieloryby w morzach północnych. 
Wyłowił obecnie najwięk.zego.

Dla ochrony kwiatów. Z Gram donoszą, iż ze 
względu na szybko wzrastające tępienie prymulek i 
szarutek alpejskich, namiestnik Styrji, baron Knebeok,, 
wydał rozporządzenie, by odtąd zbieranie płodów' 
przyrody dezwolonem było jedynie za licencją odno­
śnej władzy, w przeciwnym razie zbierający ulegają 
karom pieniężnym, ewentualnie więziennym.

Zbieracze marek przechodzą teraz straszi 
emocje. Chodzi mianowicie o to, czy Homerule bil 
irlandzki uzyska, lub nieuzyska mocy prawa. Bo je­
żeli uzyska, tedy, o radości, wypnszczone zostaną 
całkiem nowe, niewidziane dotąd marki pocztowe i 
jedno i dwupensowe i tak dalej. Trzeba nie znać 
kollekojonistów, żeby nie rozumieć i nie uszanować 
tych wzruszeń!

Z numizmatyki. Niejaki p. Sawrimowskij, mie­
szkaniec Rostowa nad Dosem, handlujący numizma­
tami, posłał do Petersburga hr. Bobrińskiemu, mi­
łośnikowi starożytności, monetę z czasów cesarstwa 
rzymskiego, którą ocenił na rs. 2800.

Matiizslowe lata. W O essie mieszka niejaka 
Machla Boruchowicz, licząca 126 lat żyoia. Sta­
ruszka jest jeszcze zupełnie zdrowa, tylko pamięć 
już ma osłabioną.

W yfcig cyklistów  W piątek przybył-dc Ber. 
lina o p dżinie 1. minut 11 w południe pierwsz; 
uczestnik w wyścigu cyklistów między Wiedniem a 
Berlinem, niejaki Fisoher z Monachjum. Współzawo­
dnik jego, Lehr z Frankfurtu, który miał najwięcej 
Ezans wygrania, przerwał jazdę i zrzekł się ialszegi 
udziału w wyścigu.

Deklaracje na wystawę krajową płyną coraz 
bogaciej, a w ich liczbie sporo od Polaków, za gra­
nicami l aj u zamieszkałych.

Na placu wyslawftwym rozpoczęto już roboty 
kanalizacyjne Firma Zieleniewskiego zakłada stację 
wodną. Oddano plac pod budowę pawilonu r-laiotwa 
(przedsiębiorca i architekt Bauer i Miilier), Taż sama 
firma objęła pawilon szkolny. Rozpisano konkurs na 
„basżtę wodną". Baszta ta stanowić będzie jednę 
z ozdób wystawy; zbudowana z cegły i kamienia 
w stylu gotyckim, wysokości do 36 metrów, przed­
stawi ona bastjon średniowieczny.

Sprawa kolei na plac wystawy roztrząsaną 
była w tych dniach na specjalnej konferencji, ne 
którą pizybył umyślnie z Wiednia radca dworu Pi- 
schoff Na placu wystawy oddzielnego dworca sta­
wiać się nie będzie; natomiast ofiarowano korzy­
stniejsze warunki transportowe dla wystawy i wy­
stawców

■A
r

Dojazd iść ma od budki nr. 7 toru kolejowego 
między Lwowem a Siehowem aż pod pałac przemy­
słowy. Materjały są już zwiezione, a ułożenie toru 
przeprowadzone zostanie w najkrótszym czasie. Dla 
wszystkich wystawców będzie to jedyna i najtańsza 
droga dostawy na plac stryjski.

<5;

[i u Bocie M
Romans z francuskiego.

(Oląs esic z;!.
Cóż za to uzyskała? Nic, prócz odmowy, 

upokorzenia i obelgi, zaledwie czasem słysząc 
życzliwsze s łow o, co ją  podtrzymy wało na 
duchu.

Czyż życie byłoby wslką, w której, aby 
nie polodz, trzeba zostać bez litości w sercu?

Raz jeden odważywszy cię wejść do przy­
tułku hańby, dostała jałmużnę z kilkunastu sztuk 
złota i tę jej chciano odebrać wraz z życiem !

Czyżby miała się stać podobną innym, chci­
wą, egoistką, nawet okrutną w potrzebie?

Dla czegożby nie? Czyż nie Btarała się 
pozostać uczciwą ? A  co jej przyszło z tego, 
że się brzydziła z łem ? Nędza, pogarda i po
niżenie l

Nakouiec cała je j istota buntowała się prze­
ciw ko takiemu położeniu rzeczy. Cierpienie ją 
zm ęczyło, a szczególniej widok cierpienia tych, 
których kochała. Jeszcze ras spojrzała w kołc 
ra  liche sprzęty, tak mał-1 licujące z jej ude­
rzającą pięknością i przejął ją niewymowny 
wstręt.

Rzeczywiście było tu pusto i smuteo. cho­
ciaż czyjtość panowała możliwa.

W tej ch r  iii cały dom był uśpiany, było
około drugiej rano. Po największe części mie
szkaii tutaj robotnicy z fabryki g a it  U iadała 
ze zmęczenia. Zabrała małą lampkę ze stolo, 
weszła do ciemnego pokoiku, rozebrała sit? i 
rzuciła ni materac, rozpostarty na ziemi. Lecz,

pomimo zmęczenia, spać nie mogło, czuła się 
chorą, zdenerwowaną, a wieczorna wypadki me 
schodziły je j z myśli.

Po pewnym czasie uspokoiła się i z ra 
dością uśmiechnęła się na wspomnienie swego 
młodego wybawcy.

Pomimo tylu lat niewidzenia, pamięUła go 
dosKoc8le, jak codzień przychodził przed ich 
domek w du MesniL zatrzymując się zawsze, 
aby z nią porozmawiać choć chwilkę. Pamiętała 
nawet, że się m zyw ał Janem.

C j za śliczne imię 1 Tak, na pewno Jan, 
imię to było wyryte w jej 6ertu jak również i 
pestać młodego chłopca mięszała się do wspo­
mnień je j łat dziecinnych.

Zaczęła szukać karty, zostawionej w kie­
szeni sukni, rznecnej na posłanie, a ni* mogąc 
jej znabść, podniosła się. Stała tak prawie nsga, 
©kryta zaledwie spadającą koszulą, rzeczywi­
ście wspaniała urocą i młodością Cudownych 
Kształtów nie uszkodziła nędzi, opierała się jej, 
jak sie opiera marmur przeciw wichrom i bu­
rzy. Była mocna i zdrowa, a wielkie ciemne 
oczy uderzały wyrazem otwartości i pro3toty.

Biletu znaleźć ni3 mogła, z żalem myśląc, 
że go zgubiła, a przez to utraciła możliwe 
szczęście, a nawet kto wie, czy nio miłość 
także !

Pamięt&łi palący i z razem pieszczotliwy 
wzrok pjłodego całowieka i w nędzy swo;ej na 
nim budowała bwb nadzieje. A  zreestą on uam 
ją natchnął tą nadzieją!

Stary prn także zrobił 
tylko nie takiego rodzaju 
towte.

Obadwaj obalili jej życie
Nazwisko pierwBzt-go doskonale pamiętała i 

dla większej pewności zapisała w książeczce 
z adresam i.

— Pan S diit Clair, ulica Cambon.
Bankier 1 Doskonale parciętnła i zachowała 

w swem sercu wdzięczność dla niego.
Nakoniec znalaeła drogocenną kartę i zbli­

żywszy ją do lampki, przeczytało:
„Juan Rodriguaz."

A  z boku : „Bossanc, Champs —  Ely óes.” 
Zdawało się jej, iż się myli.

Co to za o^dceziemckie im ę ! Co za taje- 
rnLica? W  Cbcrbtirgu nazywał się po prostu 
Jan Maurycy. Dlaczego taka zmiana ? A przy- 
tem wydał jej się obecnie bogaty, podczas kie­
dy dawniej nie był nim z pewnością, lecz ta 
zmiana mogła bardzo naturalnie nastąpić.

Chciał ją eobsczyć! Lecz i ona pragnęła 
tego gorące.

. Nie bała się tego, co mógłby jej powiedzieć, 
gdyż nie mogła już nic prze- ieść gorszego od 
losu, który się z nią tsk okrutnie obchodził. B y­
ła samą, bez opieki i pieniędzy, pośród olbrzy-

na niej wrażinie, 
i nie tak gwał-

miego miasts, gaz.o doznała zawodu, mając do 
tego na swej głowie dw: e istoty, niezdolne do
pracy : obłąkaną matkę i dzieckaI

Kto w ie? A może właśnie ten młody czło ­
wiek wydostanie ją z nędzy, jak ją wyrwał z rąk 
roabójoików ? A czyż by to było c rś niepodo- 
br.ego?

Nicszczęści i czyni n»s prze ądnyini. Spo­
tkanie owo zaczęła u rażać jako przepowiednię 
kcńca jej wJzelkicb utrtp ń.

Zmęczenie nareszcie wzięło górę nad rozbu- 
,ałą fan az ą, zasnęła z obrazem swego wyba- 

my, a j» j ostatnia myśl, walcząca a resrtką 
świadomości, byłą:

— Jutro., ponieważ oa tak chce . pójdę!
ł

W y j a ś n i e n i e .
Tego samegę doia, kiedy młoda dziewczyna 

z Moulin-Rougc pożegnała Michała Saint-Clair na

rsesiścio oświetlonym chodniku, sdrairnf dc Vi 
tray, z głową, ukrytą w dłoniach i zachmurzo 
nem czołem pod naciskiem gorzkich myśli, k tó­
ro mu przedstawiały przyszłość beznadziejną, 
pogrążony W osamotnieniu i trosce jak obłąkany 
wędrowiec wśród pustyni, p imimo swego stauo 
wiska, majątku i imienia, siedział s?.m w obszer­
nym wygodnym fotelu, ustawionym około komin­
ka w salonie swego mieszkania na bulwarze 
Haussmana. Można śmisło powiedzieć, iż był 
osamołn.ony, gdyż doszedł do tego męskiego roz­
woju i karjery bez eierlejszego uczucia żony
lub dziecka

Stara markiza tylko có wyszło, spędziwszy ! i
kilka godzin z niemi na obiedzie. Wszakże obiad 
przeszedł w milczeniu, bo wszyscy byli nie w hu 
morze Rozmawiano przymusem, o potocznych 
rzeczach, aby choć d li alufcby zamaskować we­
wnętrzne niezadowolenie.

Czuć było, iż lsda chwila nastąpić może 
wybuch zebranych i źle ukrywanych namiętno­
ści, lćiłości lub nienawiści 1

° d  swego przyjazdu, to jest od dwóch dni, 
fcdmirał prawie nie by ł w domu. Unikał dłuż­
szego w r.im pobytu.

W  rzeczywistości, bał się pomimo swej ener- 
gji i siły, znaleźć się retem z kobietą, którą nie- 
litościwie tyranizował od lat dwudziesta. Spędzał 
noc po za domem, przyjmuiae zaproszenia na 
wszystkie strony, aby tylko nio powracać w cze­
śnie do riebie.

W  domu zresztą nic się nic odmieniło. Słut- 
przyzwycząjjna d t a k i e g o  postępowania pa­
nie zwracała najmniejszej uwagi na to, co 

uę działo.
Po obiedzie Helena, pod pozorem bólu g ło ­

wy, udała się do swego pokoju, podczas kiedy 
admirał pozostał Barn na sam z markizą. Rozma­
wiali długo.

ba
Bi.,

Pozostawszy sam, admirał słyszał w obszer­
nym pokoju pozostałe echo ostatnich słów starej 
p ray jio ió łk i:

— Miej odwagę 1
O dw egę? Z pewnością nie można chyba 

było posądzić go o hrak odwagi, lecz suajdowa? 
3 ę w po-lożeuiu bez wyjścia. W padł sam w si­
dła, z których nśo mógf się wydobyć.

Markiza z sapałem broniła winnej, lecz mia­
ła sooie sa święty obowiązek, aby wypowiedzieć 
prawdę, którą i tak często sumienie wyrzucało 
marynarzowi.

Czuł, iż przestąpił prawa znieważonego mę- 
Kar^ąc sprawiedliwie kochanka, jako czło ­

wieka, okazał się okrutnym dla kobiety, jako 
matki. W ym ierzył jej karę, której nie mogła mu 
nigdy przebaczyć.

Nadcmiar słego w dzikiem zaślepienia znę­
cał się nad niewinsem stworzeniem, nad dzie­
ckiem, które powinien był uszanować, a co naj­
mniej oszczędzić.

Tego było zanadto, aby można wytłuma­
czyć jego postępowanie i stara markiza wymó­
wiła ta cłowa z energją, która świadczyła 0 jej- 
przekonania.

Powiedziała admirałowi:
—  i-iie chcę cię martwić, mój przyjacielu, 

lecz kobieta jest słabem, nerwowem stworzeniem. 
Helena zbłądz. a tylko przez dobroć serca. T y  
admirale, miałeś dwie namiętności, chwałę i żonę' 
Opnśjiieś jedną, aby gonić za drugą! Helena- 
słsba dusza, potrzebowsłs, abyś ją wspierał... 
Gdzieżeś to bywał wtedy ?...

I admirał czuł, te  rację miała! P reytQBwa} 
ją, z gniewem zwracając się do samego siebie, 
do swego przeznaczenia.

Cóż z tego,[ cokolwiek bądź, zł ej. już Btę stało...
CCUp dalszy nem
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Urbanowski, Romocki I Spółka, zaszczytnie 
znana firma poznańska, zgłosiła oddzielny pawilon 
na naszej wystawie w którym U3tawić chce gorzelnię 
w ruehu, o ile na to nlgi ze strony władz finanso­
wych poZWOlę.

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej
uchwalono zgodzić się na przedsięwzięcie t. z. „g łę ­
bokiego wiercenia" na placu wystawowym. Jestto 
projekt sekcji naftowej, która postanowiła go na po­
siedzeniu d. 24. kwietnia r. b - Obecnie idzie tyl­
ko o te, aby członkowie komisji wystawowej porozu­
mieli się jak najszybciej w tej sprawie z członkami 
sekcji naftowej. „Głębokie wiercenie" jest przytru- 
dnę pracę tecbaiczą, której wydoskonalenie niejedno­
krotnie Polakom »a wszechświatowych wystawach 
przyznano. Będzie ono miało cel użyteczny i rzeczą 
jesx możliwą. iż z kilkusetmetrowej głębokości iry- i 
śnie strumień wody. Iż cały ów niezwykle ciekawy j 
proces stan-e się rzetelną dla wystawy przynętę, j 
wątpić chyba nie należy.

L ic z b a  p a w ilo n ó w  O d d zie ln ych  na wystawie wzra- | 
sta z dniem każdym. Zarzęd dóbr tarnowskich ks mar- [ 
szałkaSanguszki zażędał 180 metrów kwadratowego pla-

źnie i w krytycznej chwili ratuje się od upadku 
z pomocą wrodzonej swej uczciwości, która po­
tem przebywa męki śmiertelne, aby to zboczenie 

! przelotne ukryć przed okiem męża, poczciwego 
| i zacnego safanduły, oddaje znakomita artj stka 
| warszawska z taką finezją subtelną, a zarazem 
t prawdą i uczuciem, że wywołuje bez przesady 
j zupełne złudzenie. W idz zapomina, iż patrzy na 

scenę —  a to chyba sukces idealny, nie zawsze 
i nie przez wszystkich artystów dramatycznych 
dość szczęśliwie osiągany. Tak bez kwastji po j­
muje i ocenia grę panny Marcelic publiczność 
nasza, skoro każdy jej występ zapełnia salę tea­
tralną, skoro nawet wczoraj —  pomimo szkara­
dnej słoty, teatr letni b y ł wysprzedany.

Ulubioną artystkę oklaskiwano oczywiście bez 
liku, a wśród tego ofiarowano jej olbrzymich 
rozmiarów bukiet i kosztowny kosz z kwiata­
mi. — Małżonkiem Cossadem b y ł p. F i s z e r .  
Dodawać zbyteczne, że tej miary artysta w 
każdej roli jest na wskrÓś oryginalny i bez 
komplimentu doskonały. Na równe pochwały 
zasłużył sobie p. Z a w a d z k i  w roli Tholosa-

cu na pawilon z drzewa leśnego, wewnętrz robotami ! na traktujący z wielkim smakiem i dystynkcją
stolarni parowej dekorowany. Dalej zgłosił pawilon 
własny p. Fedorowicz z Okna (projekt budowniczego 
Gorgolewskiego). Fabryka parowa dachówek żłobio­
nych patentowanych szwajcarskich w Niepołomicach 
zajmie 65 metrów kwadratowych. Wreszcie i sekcja 
XXVI. (sanitarna) nosi się z zamiarem wyniesienia 
oddzielnego pawilonu dla urzędzeń sanitarnych.

K o re s p o n d e n c ja  re d a k c ji. Prenumerator z 
Mościsk. Anonimowych korespondencyj, tembardziej, 
jeżeli dotyczę osób, nie umieszczamy z zasady.

powierzoną mu rolę. P. T r a p s z o  jako 
Maurycy wywiązywał s.ą _ obowiązków niefor­
tunnego donżuam ze zwykłem u tego artysty 
zacięciem, humorem i starannością —  a na 
słowa rzetelnego uznania zarobili sobie także 
inni partnerzy gościa warszawskiego, wśród k tó­
rych p. S w a r y c z e w s k i ,  w roli „przyja­
ciela" Mareeata był wcala dobry. (ja),

S k ł a d k i .
nadesłał p. Józef 
nej 1 zł.

Na fundację imienia Tadeusza Kościuszki, 
Dob.ódtki, inspektor szkół z Nadwór-

tnie LsUJU

W ia d  jm ości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze nr. Skarbka : 

Dziś w niedzielę „Żywy P°B!łgB> obraz diamatyozny 
w 6. obrazach Th Cigoni’ego. Trzynasty gościnny 
występ panny Heleny Marcello, artystki teatrów war­
szawskich ; w Teatrze letnim produkcje msgiczne 
Cheźaliera Thorna; jutro w poniedziałek w teatrze 
hr. Skarbka .Aria i Mes3alino“ , tragedja w 5. 
aktach Wilbrandfu. Czternasty gościnny występ panny 
Heleny Maroello, artystki teatrów warszawskich; 
w Teatrze letnim produkcje magiczne CheYaliera 
Thorna.

Popis. Ze Z ł o c z o w a  piszę do nas pod dniem 
26. czerwa: Wczoraj po południu odbył się u nas
popis uczennic pani Teresy Weiglowej, nauczycielki 
gry na fortepianie, w jej mieszkaniu. Z popisu tego 
odnieśliśmy jak najlepsze wrażenie i przyj-nać mu- 
simj, że gra wszystkich uozennio, nawet tych, klóre 
się zaledwie kilka miesięcy uczą, wypadła ku zado­
woleniu wielkiemu zebranych rodziców i zaproszonych 
gości, przj .osząc tylko chlubę pani Weiglowej, itóra 
od lat wielu z całem poświęceniem oddaje się swemu 
nauczycielskiemu zawodowi i wiele już utalentowanych 
wykształciła pianistek.

Halena Karcello wa Lwowie.
(„Nasi najserdeczniejsi", Ttomedja to 5 aktach 

Wiktoryna Sardou.)
Nieporównana satyra genialnego komedjopi- 

sarza francuskiego, chłoszcząca nielitościwie, a 
r rysaeh, tek żywcem z natury pochwyconych, 

„p*cyja£A“ tuzinkową, nie starzeje się w istocie 
ani odrobinę i setny raz słuchana bywa z ró- 
wnem zadowoleniem i zajęciem, jakby ją dopie­
ro pierwszy raz na scenie się widziało. To wła­
śnie bywa 'ajiepszem świadectwem niespożytej 
wartości dzieła sztuki, te wsktanje, iż jago twór­
ca nie czerpał wyłącznie ze swej wyobraźni, ale
siłą talentu spostrzegawczego, ludzi z krwi i ko-
ś-ji stawił przed oczy widza. Pr* da, że aby 
sztuka tego rodzaju wystąpiła w całej swej oka­
załości, wymaga nieodzownie interpretatorów

Dnia 29. czerwca wieczór — >k donosi Di- 
ło —  zebrali się na zaproszenie ks. metropolity 
członkowie obszernego kemitetu jubileuszowego 
w pałacu metropolitalnym. Zebranie zagaił me­
tropolita mową, w której jeszcze raz zaręczał, że 
wszelkie pogłoski co do jakowychś zamiarów 
Rzymu, nieprzyjaznych dla kościoła ruskiego, 
żadnej wcale nie mają podstawy. Papież przy­
jął pielgrzymów ruskich z wielkiem ciepłem i ra­
dością. Uchwały synodu lwowskiego będą nie­
zadługo potwierdzone. Czy Rzym zmieni w esem 
te uchwały, to dopiero przyszłość okaże. O za­
prowadzenia celibatu w duchowieństwie ruskiem 
ani mowy nie ma. Głównie rozchodzi się tylko
0 zaprowadzenie jcdnostajnośei w nabożeństwach
1 cer6monjach obrządku ruskiego. Poczem się 
ks. metropolita powołał na swoje owiadczenia w 
tej sprawie, jakie już dał na dworcu lwowskim 
za powrotem z Rzymu, tudzież deputacji ru?kiej, 
która się pod przewodem posła Romańczuka u

ąby kupił od niego akta dyplom atyczne'i pry­
watną korespondencje, kompromitującą Crispi’ego. 
Jegen z członków redakcji układał się z Nero­
nem o kupno dokumentów, lecz handel nie przy­
szedł do skutku, ponieważ Norton nie chciał dać 
dokumentów do zbadania. Następnie w marcu 
b. r. Norton by ł znowu w redakcji Figara 
i oświadczył, że ma dowody na to, że by ły  mi­
nister Barbe wspólnie z Freycinetem i Korne- 
ljuszem Hertzem sprzedali proch bezdymny W ło ­
chom i melinit Anglji. Norton nie żądał pienię­
dzy za te dowody, lecz żądał, aby papiery jego 
zostały dosłownie w Figaro opublikowane, na co 
redakcja nie zgodziła się. Figaro stawia w koń 
cu pytai e, czy Norton jest maniakiem w fałszo­
waniu dokumentów dyplomatycznych, czy też 
zwykłym oszustem, ale kweatję tę uważać mo­
żna za rezstrzygniętą, ponieważ z Lugdunu na­
deszła wiadomość, że Norton w r. 1878 chciał 
za pomocą sfałszowanego czeku oszukać Credit 
Lyonnais- Aresztowano go wówczas i skazano za 
oszustwo i fałszerstwo na dwa lata więzienia.

Kolnische Zeitung donosi z Belgradr że 
królowa Nutalja w liście do ki61a Aleksandra 
odradzała mu podniesienie oskarżenia przeciw 
poprzedniemu liberalnemu gabinetowi. Tej sa 
mej treści pismo przesłać miał również car. 
Król Aleksander wyjedzie na trzy tygodnie za 
granicę, gdzie spotka się z ojcem.

mego
Wreszcie ogłosił ks. metropolita, że komitet 

jako taki zostaje rozwiązany, i że papież praco 
wnikom onego przesłał swoje błogosławieństwo. 
Zebrani trzykroć wznieśli „Mnohaja lita 1“

Jak już donosiliśmy w jednam z poprzednich 
numerów, na podstawie relacji Budap. Corr.. ce­
sarz przybędzie na początku września, w chara­
kterze najwyższego wodza armji, na manewry 
do Galicji i stanie główną kwaterą w Jarosła­
wiu W edług najnowszych dyspozycyj, cesarz 
zamieszka w koszarach Franciszka Józefa, obok 
dworca kolejowego, które na ten cel będą odpo 
wiednio przygotowane. Hr. Siemieński Lewicki, 
dowiedziawszy się o tern, udał się we właściwej 
d r o d z e ,  z  p r o ś b y  a b y  oe i r z  r a o z y ł .  t a k  s a m o ,  

jak podczas wielkich jesiennych manewrów w 
roku 1889, przyjąć gościnę w sąsiednim Pawło- 
siowie. Na te otrzymał br. Siemieński Lewicki 
odpowiedź od jenerał-adjutanta, hrabiego Paara, 
w której oznajmia, iż cesarzowi sprawia istotną 
przykrość, że nie może korzystać z zaproszenia, 
albowiem w koszarach jarosławskich zarządzono 
już potrzebne adaptacje i znajduje się tam ob­
szerna sala na przyjęcia i obiady. Monarcha z 
tem większą przykrością widzi się spowodowa wymaga ..u.~  r -------  ■ ( , . . ------—n - r --------------

wprost doskonałych — co n&jmaiej w głównych \ ao ae“ y*ji, iż zachował pobyt w Pawło- 
postaciach. Przyznajemy, że onegdajsza obsada siowie W życzliwej pamięci i ocenia najłaskawiej
ról małżonków Uo«sade, doktora Tholosana i j intencje, jakiemi kierował się hr. Siemieński-Le-
Mauryoego, zadowoliła słuchaczy w pełnej mie- wieki, prosząc monarchę, aby raczył przyjąć gó­
rze. Rola C ;cy lji —  kompletnie różna ód ról ;- ścinę w jego doma.
bohaterek koturnowych, heroin, kroczących od
początku do końca po scenie, zda się, ze Btygma- 1 Fremdenblatt potwierdza wiadomość, że rada
tem ‘ ragiezności na czole —  posiada jednak nie państwa zbiorze się już w ostatnich dniaoh wrze 
słychanie silne momenty dramatyczne i trzoba : śnia. Termin ten wyznaczono ze względu na 
takiej mi3trzyni w miarkowania gry aktorskiej, j wyrażono ze strony wielu sejmów krajowych 
jak nią jest niewątpliwie panna M a r o e l l o ,  aby j życzenie, aby sesja sejmowa mogła się odbyć, 
w duchu intencyj autora przedstawić —  acz z ; celem załatwienia budżetu i innych pilniejszych 
real zmem, niemniej przeto w świetle sympaty 1 spraw, w miesiącu gradnin.
cznem —  kobietę, w gruncie rzeczy ucz iwą i !• -----------------
poczciwą, ale idącą chwilowo na rep lekkoducba- > Figaro w dłuższym artykuie opowiada o

T e le g r a m y  „OziennPica P c p k ie g a
Wiedeń 1 lipca. Na wczorajasem posiedzeniu 

komisji karnej rozprawiano nad paragrafem 40 
ustawy, wprowadzonej do kodeksu karnego. 
Mocą tego paragrafu miałby minister sprawiedli­
wości, tudzież minister spraw wewnętrznych pra­
wo, oddawać dowolne rodzaje przekroczeń pod 
orzeczenie starostw i gmin.

Polscy członkowie komisji, pp. P in  i ńs k i  
L e w i c k i ,  E. A b r a h a m o w i o z  i P ł a ż e k ,  
widząc niebezpieczeństwo takiego postan wienia, 
szczególnie ze względu na przekroczenia natury 
politycznej, zebrali s ę  w piątek na poufną nara­
dę, na której postanowili z całej siły zwalczać 
to postanowienie.

Otóż, na wczorajszem posiedzeniu, hr. P i-  
n i ń s k i ,  imieniem wszystkich polskich członków 
komisji i po obszernem umotywowaniu, wniósł 
odesłanie tego paragrafu napovrrót do sabko 
misji.

Pp. F e r j a n c i c ,  S c h o r n ,  Ż a c z e k  
P e r g e l t ,  przychylając się w całośe do tych 
motywów, zażądali zupełnego skreślenia tego 
paragrafu.

Za zatrzymaniem go, obok zastępcy rządu 
K r a l l a ,  przemawiali tylko liberaliści ( ! ) K o p p  
i B a r e u t h e r .  W  głosowaniu, 13 głosami prze­
ciw 2, uchwalono zupełne wyeliminowanie para­
grafu 40.

Wiedeń 1. lipca. Onegdaj odbyła s'ę narada 
ministerialna pod przewodnictwem cesarza. Jak 
słychać, zakończono na niejj obrady nad t. zw. 
lex Trautenau.

Wiedeń 1. lipoa. Komisja podatkowa odro­
czyła się wczoraj, nie dawesj na zewDątrz ża­
dnego znaku życia

Wiedeń 1. lipca. Wiener Allgemeine Ztg. 
dowiaduje się, jakoby hr. T a f f e  zaproponował 
prezesowi Koi i polskiego J a w o r s k i e m u  przy­
jęcie w skład gabinetu jeszcze jednego Polaka, 
pod warunkiem, że Koło zdecyduje się głosować 
za lex Trautenau (Ustawa o kreowaniu sądu w 
Trutaowie. Przyp. Red.) P. J a w o r s k i  p r z y ­
j ą ć  m i a ł  p r o p o z y c j ę  z w i e l k ą  r e ­
z e r w ą ,

Paryi 1. lipca. Izba odrzuciła wniosek, żą­
d lą c y  zniesienia cła na kukurydzę, owies i 
jęczmień.

Rzym 1. lipca. Papież przyjmował wczoraj 
deputację 9 biskupów i 80 księży ze Wschodu.

. w , ® d e ń  1. lipca. Starostowie P f o k o p c z y o ,  Du- 
n a j ,e *T® *» B - ń k o w s k  . L a n i b i e w i c z  i Z a- 
W a a j - 1 tytuł i. charakte 1 radców namiestnictwa.

Aajunkt sekratarjato jrzy tryb utnie administracyjnym 
T u s t a n ó w 85i  ’ wjeesekrota z mn. skarbu D e m b o ­
w s k i  mianowani zo tali starostami w Galicji

W i e d e ń  1 lipca. Wrroraj po zamknięciu giełdy
donżuana. W szystkie stadja UczUĆ takiej kobiety, Nortonie, że w roku 1888 proponował naczelne- I po*“dn- notowano: kr«dyty 334-- ; węg. kredyty 4i 
która niebacznie stanęła na pochyłej płaszczy- mu redaktorowi tego pisma p. M a g n a  - d o w i .  H J *  ~103k  235 50'■ U -toŁ e

sae-
H E R B A1 14 ROSYJSKĄ

z  p l a n t a c j i  S p f l t k i  h a z t A s h l e j
p t  z e  w y b o r n ą  w  s m a k u ,  z a p a c h u ,  w y d a -  
t n r a c i  f u n t  p o  z ”  2 , 2 -4 0 , 3 -fcO i  ,-8 0 . 
H e - b a i ę  C © y lo s »  ‘ /i ld l° 1 8°-

alpiny 53'— ; renta majowa 97 55; węg. złota 116-— 
węg. koronowa 9455; austr. borouowa — ; losy tureckie 
49 50, uniony 251.12.

B e r l i n  29. czerwca, ulieł ia wczorajsza, wie3z., kursa 
końcowe. ( W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw W i e n e r  P a r i t a t )  Kre­
dyty 172-— (333 67); lombardy 42 6 ) (10318 . ,  węg. renta 
złoti, 05-25 (116 03); ruble 214-;5 (129 89).

F r a n ń f a r t  29. czerwca. Giełda wczorajsza wie- 
czio-na bursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 273 25 (33245) 
lombardy 86 87 (102 5 8 ); renta węg złota — '— (—' — ) 
koronowa 8110 (93 93)

Kraków 1. lipca. Czas ogłasza nadesłane 
z Paryża przez pref. dra Z o l l a  sn zeg ó ly  fun­
dacji edukacyjnej I hławskiego. Tenże przezna­
czy ł 550.000 zł. na fundację swego nazwiska, 
procenta obracane będą na cztery stypendja po 
2500 zł. dla Polaków, pragnących się kształcić 
na profesorów uniwersytetów krakowskiego i 
lwowskiego, oraz politechniki lwowskiej. Stypen­
dja rozdawać ma komitet, złożony z prezesa i 
sekretarza akademji umiejętności, z rektorów 
uniwersytetu lwowskiego i krakowskiego, oraz 
politechniki Odsetki od 80.000 zł. przeznaczył 
fuadator na zapomogi po 700 do 900 zł. dla mło­
dych ludzi wykształconych, którzy powracając do 
kraju nie mogą znaleść natychmiast miejsca za­
robkowego, — ale najdłużej na 2 lata. Odsetki 
z reszty kapitała podzielone być mają sa  dwio 
równe części, z których jedna przeznaczona dla 
laboratorjów Uniwersytetu Jagiellońskiego, druga 
na laboratorja uniwersytetu lwowskiego

Kraków 1. lipca. Dziś o godzinie 12 w p o ­
łudnie odbyła się pałacu książęco-biskupim pię- i 
kna uroczystość wręczenia przez kardynała j
krzyża komandorskiego orderu Grzegorza dy- 
reki orowi Kasy oszczędności Franciszkowi S 1 ę- j 
k o w i ,  który dał inicjatywę i przeprowadził 
wniosek restauracji kaplicy Jagiellońskiej zna­
cznym kosztem Kasy oszczędności. W  uroczy­
stości tej wzięli udział: Kapituła krakowska, ro 
dżina Slęka, prezydent miasta, rada miejska, 
wielki wydzif.ł Kasy oszczędności, urzędnicy. 
Przy wręczenia orderu przemówił podniośle ks. 
kardynał, a nastąpnie dziękował rzewnie p. Slęk. 
Całe społeczeństwo Krakowa i Polski łączy się
w tej uroczystości wyrazami wdzięczności dla

i dlż p. Slęka.
Wiedeń 1. lipca. Prezydent delegacji austrja- 

ckiej, książę Windischgraetz, otrzymał godność
tainegg radcy.

Wiedeń 1. lipca. Wczoraj odbył się w hotelu 
„Im perial" bankiet pożegnalny członków stałej 
komisji podatkowej izby posłów. Ponieważ było 
to zebranie prywatne, przybyli przedstawiciele 
wszystkich znaczniejszych stronnictw izby posłów. 
Toasty wznosili pp : Dawid Abrahamowioz, mini. 
ster Steinbach, Ber, Byk, D ipadi, C: ecz, W f. 
Gniewosz, Menger i Wildauer.

Wiedeń 1. lipca. Ali Kemal pasza, kuzyn 
chedywa egipskiego i wychowaniec szkoły ka- 
deckięj w Weisskirchen na Morawji, umarł w czo­
raj na dyfterję,

Praga 1 . lipca. W czoraj odbvło się na Zo- 
finie zgromadzenie nowo-miejskiego klubu młodo- 
czeskiego, na którem rozprawiano nad kwestją 
jakby Plenerowi przeszkodzić w wstąpieniu na 
ziemię czerką. Zebranie było tak burzliwe, że 
je  komisarz policyjny roawiązał.

Paryż 1. lipca. Jak izba posłów tak i senat 
przyjął konwencję handlową z Rosją Minister 
spraw zagranicznych, D tyelle, oświadczył, iż 
Rosja przyrzekła karać podrabiai e francuskich 
marek kupieckich i fabrycznych.

Paryż 1 linpea.Ferdynand L e s s e p s  leży 
w ago] ji.

Ber JO (szwajcarskie) 1. lipoa. Ratusza i gma­
chu rządu szwajcarskiego strzeże wojsko, ponie­
waż zachodz. obawa zamachów dynamitowych 
ze strony anarchistów.

Sofia 1. lipca. D aiejnik  urzędowy ogłasza 
spis 185 zbrodniarzy, między tymi wielu polity­
cznych, ułaskawionych z okezji wesela księcia.

Na recepcję u księstwa przybyło około 600 
osób zaprosaoDych. Z  ciała dyplomatycznego ni­
kogo nie zaproszono.

Rzym 1. lipca. Półurzędowa „A jencja  Ste 
fani" oświadcza na mocy upoważnienia,

rzona z umysłu pogłoska o wypowiedzeniu ła ­
cińskiej nnji mou&tarncj żadusj zgoła nie m\ 
podstawy.

Nowy Jcrk 1. lipca. Skutkiem gwałtownego 
spadku ceny srebra, uchwaliły s&rządy w=izy- 
stk‘ ch kopalń srebra w Colorado zawiesić zu 
pełnie dalszą eksploatację tego kruszcza. —  
Trzydzieści tysięcy robotników zostanie bea 
zajęcia.

Z Valparaiso donoszą, że wszystkie kopalnie 
srebra w Chilli, z wyjątkiem ednej również za­
wieszą wszelką eksploatację.

Waszyngton 1. lipca. Kongres amerykański 
zwołano na 7. sierpnia.

D i  - d e n  27. lipca. Giełua zbożowa. Pszeaiea na 
wiosnę 8-35, żyto 7 28, owies 6 96.

D O M

NADESŁANE.

i m : .  J O N A S Z
B A N K O W Y  l K A N TO R  W YM IA N Y

«?a Lwowie, oliea Jagielbnski 1. 3.
K n p a je  f s s irz cd iife  -w sze lk ie  p a p ie r y  
w a r to ś c io w e  i  la o u e ty  a s  u a jd o k ła t iu le  • 

szy m  StBrsie d z i e ln y m .

P ro m e sy
do ciągnienia 5. lipca b r.

na 3°|0 loBy austr. Zakładu kred ziemskiego II. emisji po 
1 U. 50 et. wraz ze stemplem 

O łd u n a  w y g ra n a  1(10.000 koron. 
Zlecenia z p «  ■ ocji uskutecznia niezwłoczni* bez doli­

czenia prowizji, 1016 1—?
Trzy zamówieniach z prowincji uprasza się o nadesłanie 

20 et. Da portorjum
S 15 * 0 8 ;  z n k a p l e n y  w  < y m  k a n t o ­

r z e  g łó w n a  w j f  g ra n  a  łr k w o c i e
5O.OC0 z  i.

D e n ty s ta  w s z e ch  n a u k  l e k a r s k ic h
Dr. Bogumił Bieńkowski

po ukończeniu rpeejalnyeh studjów w instytucie od Dtolo- 
gisznym w Berlinie i odbyeiu podróży naukowych do Halli 
nad Saalą i Lipska, ordynuje od g;dziny 9 —1 i od 3 —6 
przy ulicy Trzeciego Maja (dcm dawniej Ten nera) lub ulica 

Kościuszki 1. 8.

Dr. Piotr KuoliaraJu
leKarz szpitala d z ie c i  ś w .  Z o f j i  o r d y n u je  o d  2 0 . o z e rw c a  w  

R y m a n o w ie .

D r .  L e s ł a w  i l u z i ń s k i
wyjechał do

Szczawnicy
•wraca z początkiem września

O k u l i s t a
Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz Da klinice profesora forysiekiewicza 
w Graeu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych przu ulicy ba low ej 1.7 

Od godziny 10. do '2 . pj ted poł. od 3. do 5 popof.
Dla biean reh bezpłatnie. 1565 1—?

zmiana mieszkania.

k pziiiorz PoilaiSi
spyalista c lrri fió n ;ct i l E u n t a j i t

mieszka obecnie
ulica Chorąiczyzny 1.16

Ordynuje od i i .  dt iż i ad 3. da 5.
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najlepszy d i e t e t y c z n y  i o r i e t i  i ą , . j c y  n a -  
pO Ji uśmierza c i e r p i e n i a  i o l ą d  a  * fe -
8Z ‘ t, n e r e k  i  p ę c h e r z a ,  jest zalecany przez 
najsławniejszych lfk a -z j jako skuteczny I o d e k
p o m o c n i c z y  pizy użyciu karlsbadzl ej lu b im ej 
k u r a c j i  k ą p i e ,  r e j ,  aówuież i u o  takowej 

k u r a c j i  do dalszego użytku. 300 f

Przypominar" *e depozytorami W i n a  C h a s s a l a z  
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski.

Zdrojowisko Baden koto
daśżiejssy anons.

Wiednia, patrz

Y fyfem iew ite o k r u c h y  V, kilo *ł 
1  -GO i i'25 — poleca

i624 Główny skład herb&ty i—?

ttelwiny Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15. 

( O d s p r z e d a j ą c y m  stosowny r a b a t ) .

F.
w s s e lk ie g o  r o d z « j a . 

W erthe im  *  C om p,
k. dostawca nadworny.e. i

Pierwsza austr. c. k. Upr3- - £a 
kas i fabryka wind we Wiedniu
. . .  L o u is e n g a s s e  Nr* .
>>0b Ilustrowane katalogi gratis f 'D

U’

Młyn wodny
0 dwu kamienjagjj wraz z tartakiem
1 cyrkularką i około trzech morgów 
łąk w bardzo kcrzy8taej okol.cy jest

zaraz do wydzierżawienia.
Zgłjszenia proszę przesłać do 

Zarządu dobr Jasien ica , poczta 
amze.

17 7 2  1 - 1

.poltc-i Piotr Chrząstowski, hand. l 
żelazny we Lwowie, p]ao Kapiinhiy 1, 
(naprzeciw Katedry). Denniki illustro- 
wane różnych artykułów ao dyspozycji.

Automat. Łapki masalne
n a  s z c z u r y ..................................  g _
n a  m y s z y .................. ..............B‘ i-50
łspią tygodniami bez nadzoru 20 do 50 
sztttE przez i  n-'-c, uio pozo.Iawij.ją odo; o* 

i eie same.

Eciipas
i.ajlepsze w świecie
łapka nr sz/saby

Łapie do 1000 sztui szwa‘ ów, moak.IJ 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. 
Sztuka po zł. 1'20. Radykalno -.rymszcze- 
nie ogóln.o gwarantowane. Tysią c nsnań. 
Rozsyłka za popr/eduiem nadesłaniem 
pienięd/y lub za pobraniem przez Leo­

polda Epsteiua ,  Berno (Biunn).

w b L w o w i e

pia-7 M ir ju c k i lic zb a  7.
Zawiadamiam W ielce^ a W lń U u n * * ™ - *  ----

nownych Odbiorców, żo zaćpa- 
trzyłem mój

lapzyi IGI
na porę Ważniejszą w najmo­
dniejszy towar i polecam dalsze 
moje usługi. 1764 i - 1 1

t ’

w średniai wieku, zupałnio zdrów i czer- 
siwy, posiadający egzamin państwowy 
i j*ko 15-letnl nadleśniczy w większych 
dobrach lasowych nadzwyczajną praktykę 
w zakresie 1 śretw a, władający dokła­
dnie językiem niemieckim i czeskim, 
zyezyłby sobie dotychczas >wą posadę na 
odpowiednie zajęcie w Galicji, zamieuić.

Łasćawe zgłoezenit* przyjmują pod 
a.drc;ą: E. O. Administracja „Gazet,-
Przemyskiej“ . 1 7 7 8  1 - 1

r a n e u ś t i e ,

liajnowszo francu­
skie parasolki z fal- 
banami (Volauts) 

najefektewniej- 
szych kolorach mie 
niących (chac-
geants), angielskie 
Eu tous cas, welo- 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duń -kie, 
szwedzkie glaeó,
wstążs-i. koronki, 
haity, kwi?.ty, pió­
ra i kapeluszy, sza 
lo koronkowi i fan 
taryjne, sznurówk 

krotonowe, wełniane
i jedwabne, f.irinszki damskie i dziecin­
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe 

Osobny oddział najmodniejszych blu­
zek satynowych, wełnianych 1 jedwa­
bnych w bardzo wielkim wyborze, k0- 
stjnmy d i poiróży, prochowniki jedwa­
bne i w-łniaue, szlafroki, neyligśs i ma- 
tinósB, jak- też osobny oddział sukienek 
wełnianych, krotonowych i tiykołowych, 
płaszczyków dsiecinayeh oraz płaszczy 
„,,|3“ czapeczki i karuzki Lel-
f t n -  W. fasonaeii.najswieiszycli 1MI
kim w vb«r»:8^am s?k‘* 5 dziecinna w wivl kim wyborze i p0 bardzo niskie

W « f t k i  I B a g a z i a  a a  Ł o m r .
L w o w ie , p i -w e

fi
Ilustr,

{,S‘  K o p U a ln y ,  S , w  K r y n i c y  p e ó  0 r i e i u .
Łr, eenniai gratis i franco. ' 40' -?

Ce&s

Kwizdy Gichtfluido*
Od lat wypróbowany tól, ućmier/ający środek domowy.

fittszL i w . a . i  z ł. 
a „ „ 6 0  Ct.

do naoytia we wszystkich aptekach.

uważnie na markę ochronną i żądsć wyraźnie

KwJżdy ^iehtfm idn

1 3 0 5  1 - 8

Należy MR-Iy

Z a PłekiM o k r^10w e j w  K°r,7euburgu  p sd  W iodniem.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

■aecpaaBMaaws

e l s
lwowska fabryka asfaltu

i  T l i l t T U B  u le p s z o n y  c i i  o g n i o t r w a ł y
do krycia dachów.

S. SZELIGI ŁY§Z£*EW1CZA Inżyniera
w e  L W O W I E j  bl. K o ry tu e j p o d  Nr. 13, poleca

e lG s ty c z n ^  do fu n d a m e n tó w

&m.

i-.-ania wilgoei. h ł . - d z l o f i ą  j a  m u r y  w  g o r ą c y m  s ta u k -., 
jec.yay d ;iś pe ;vny śro !ek, i z o l u j ą c y  w i l g o ć  .

8? ^  u io p ^ z o n ą  e g n t o t r iY & l^
do kryei>> dachów Wisokich gatunkó^’,

1 °  metz-ów k w a d r , ort z ł. 1 8.» d o  s ł .  3  3 0  ; ̂ i F ALTOWE ELASTYCZNE IŁY IY IZÓLaCYJNE,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI

ilfichóc*j tekturowych i żt-lnza;
ń  SM ° ł - E  a n g i e l s k ą  B E Z W O D N Ą

(i ko fi riffitym irotlcif-m znanym dotąd w bu- 
now m cv*te najbardziej zanrlgo-one ściany u> wieuzkaniaeh. 

M iszcay za s ta rza ły  g r z y b e k  d r z e w n y .
fa b r y k a  .'.ylouywa w całym krain swoimi ludźmi pokrycia  dachowe 

tertu:owa i oraz reperacje tychże. Metr kwadr, po 5 > d 73 et * » * » « «  
letnią trwałość poręcza się, j7 ;o  l — ?

SOKAL i LILIEN
jako miejsce dla konwersj,

przyjmuje

obecnie
zgłoszeuia i przeprowadza

K O N W E R S J Ę
‘ listów zastawiycl Towarz. Myt, ztontsliep

n o
2 |0

aa 41. listy ml imi Towarzystwa
o
CD

po warunkach oryginalnych bez doliczenia
prowizji.

Wszelkich in^orołacyj udzielamy i zlecenia z prowincji 
uskuteczniamy odwrotną pocztą.' 1803

Najlepszym środkiem do wygubier ia moll jest nlecudmi sa
i i e r b a t a  a n t y m o  o w a  p «  3 0  c t . u u d e lk o .
y n a  p r a w a a i w a  d o  n a b y c i a  w y ł ą c z n i  e w d r o g  u> r j i  p o d  „ c z e r w o n y m  * r z y ż e m “J e d y

id
Lwów  

Jagielloóska
9 I. S,

M prowincję 
odwrotni/*!

CD
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JED Y H IE  RESTAURAC JA
N AFTUŁY TOEPFERA

w e  Lw o w ie , ulica T ry b u n a ls k a  I. 1 2 , 1008 1—?
od roku 1853 '1 niejaca, posiada własny skład najlepszego  
PIWA OKOCIMSKIEGO z'brow aru  J na Gfitza w Okocim ie,
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyis.n, jako też I " * A  
SKIEGO z  b r o w a r u  L i l i e n f e l d a  i Sp. s?e  L w o w i e .  Najprzedniejsze 
p iw o  o k o c i m s k i * ,  k o s z t u j e  biorąc do d o m u  24  eta , zaś 
l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  16 et, z a  litr. Kuchnia zdrowa, smaczna
i tanie. Wybór potraw wielki. Codziennie wyberne flaczki i i m e
gorące i zimne przekąski śniadankowe. ig&~ Sługom biorą-’ m piw-, do domu 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, źe piwo odemnie jest wzięte, n

Wielbi wybór win.

W. M i E D i N G A
Fartiaraia i pralnia chemiczna

u b i o r ó w  m ę s k i c h  
i sukien dam skich nieprótych

oraz

PRANIE FIRANEK
n a  s p o s ó b  fa b r y c z n y .

WE LW O W IE 
p rzy  ul. J a g ie llo ń s k ie j 1. 2 0 .

ROK ZAŁO ŻE N IA 1863.

«© o

■ a s
■ jd„ o

s  £oa

4u►>ao«

&

Podróż na Wschód aż do Jerozolimy.
Dnia 3. W rześnia b. r. Parow cem  salonow ym .

Najwyższy komfor*. Doskonała kuchnia, elektryczne światło, kąpiele,
gimnastyka i t. d.

O g r a n ic z o n a  I lo ś ć  o s ó b .  Objaśniające wykłady na pokładzie. 
R u t a  n o d r ó t y :  Zebranie wspólne w Budapeszcie lub Fiume; d o  
w s tą p ie n ia  n a  o k r ę t  Ai ;n  (Prrans), K o n s t a n t y n o p o lu ,  
S m y rn y , R h o d n s ,  B e y r n la  J a f ly ,  J e r o z o l im y ,  B e t le e m , 
P o r t -S a id ,  następnie vi; I^ m a ll la  do K a ir u ,  ztąd do A lek sa n <  
d r j l ,  a w końcu przez P y r& n s , € a t a n ię  i C o r fn , N pa la to

napowrót do Fiume.
C za s  t r w a n ia  p o d r ó ż y  4 0  d n i , w tern już 24 dni pobytu w miej-

scaeh wymienionych. 
i C  C e n a  ja z d y  w r » z  z  c a łe m  u t r z y m a n ie m : WU 

I. kia a zł. 600 — II. klasa zł. 450.
W yczerpujące programy na żądanie bez;ił-.tnie. 624 1— 3
Z g ło s z e n ia ,  przy których należy złożyć zadatku zł. 150, przyj­

muje do 1. Sierpnia b. r.
„ F a h r k a r te n «* irea u  d e r  k. u. A. Staats]BE>sf.nbahnen” , 

R u d u p e s t : H o te l  H u n g a rim ■ — W ien , G ra n d  H o te l.

w o n w i i r i s j ę

4y |0 1’ stów zastawnych
Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

aa

4% listy zastawne tegoż Towarzystwa
przeprowadzamy ja k o  m ie jsce  k O IIW e rs y jn e  bez doliczenia prowizji

August Schellenberg! Sp
dom tan k ow y i kantor y* ym iany 

we Ij w o wie, 
zato&ony w roku 1853. isoo  1 - 1

|Medal w ielki na W ys ta w ia  p rzy ro d n ic zo  lekarskiel w  K ra k o w ie  1 8 9 1 r ,

El

>

D
4
3

Stacja
kolei

Grybów
lub

Gorlioe.

4 godziny 
jazdy do 
Wysowej.

W Y S O W A
(w  G a l i c j i )

Zakład zdrojoso-Mlowy i żentyczny.
Silne szczawy alkalowo-słone, znaczne ilości 

bromu i żelaza zawierające.

APTEKA
i

POCZTA 
w

miejscu.

Zdaniem prof. Radziszewskiego 1 6. p dra Łntostad- 
sklego, wody leoznlcze w Wysowej, zajmnją Jedno 

z pierwszych miejsc w Europie.

m

d
t> atsa
5 0  r

l i

©
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O  
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O <D
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5 *

CM i-i

Skuteczne w chorobach narządu oddcchaais (nieżjtaoh oskrzelowych) 
suchotach, w cierpieniach pęcherza, żołądka i kiszek, w chorobach kobie­
cych, zołzach, niedokrownośoi, bledniey, w chorobach nerwowych w na­

stępstwach kiły.
R e s ta u r a c je  d w ie. — S k lep y  z to w a ra m i. — P o cz ta  w  m ie j­
scu . — A p te k a . — T an ie  p o m ie s z k a n ia  (\6—\8 zł. m ies ię czn ie ).

W ycieczka, d o  B a r d jo w a , K r y n i c y , R o p y .
Lekarz zakładowy. — Sezon od 1. czerwca do 15. września — W yja­
śnień udziela Z a r z ą d  Z a k ła d u . — Broszury na żądanie przesyła 
się gratis. Wody wysońskie do nabycia we Lwor ie u Goldbauma, Men- . 

drochowiezi, Weinreba' i u apt. Sklepińskiego.

Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papitr cygaretowy

jest 621 1— 18

LE GLORIA
&

P e r p ig n a n -P a r is .

.LE

.LE

.LE
M
.LE

GLORIA'
GLORIA'
GLORIA'
GLORIA'
GLORIA'

60 złotych w la li. 16 D y jU a it , 2 Dulom?

„ H i i r ,  C o d p o u p , - .

Papier cygaretowy p r z e w y ż s z a  bezwarun­
kowo dotychczas istniejące papierki cygaretowe 
w d e b r e c i  i  c i e n k o ś c i .  
jest tylko wtedy p r a w d z iw y , jeżeli każda 
książeczka firmę „ J ó z e f  B o r  d o n  dc F l is ”  
jako napis nosi
Papier cygaretowy jest do dostania tak z gład­
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem.
bywa dostarczany także w gilsaeh jako p r o d n h t  
d o s k o n a ły *
Papier cygaretowy i gilsy otrzymać można 
w każdym h a t i d l n  t o  w . n o  _-j m b e  a k l c h  
1 p a p i e r u ,  oraz ( r a l l k s c l i  t y t o n iu .

Medal na wystawia rolniczo-przemysłowej w  Przemyślu 1 8 8 2  r . j

n o  s s s o s a a s  e s  l  i j :

HERBATĘ FamHOpą pas
7, k i l o  1 -80  i  3  z ł. h  U

8  7

Wodę mineralną „Czigeli IW

n Znakomita wy s iew k i z nertiat g
7, k i l e  1 -40  i  z ł .  1 7 9  $

§  1018 poleca HANDEL 1 - ?  §

|  A lb e rta  S zk o w ro n a
j| Lwów, plac Marjaeki i, 7, 
:;<7SOOOOOfłOOOOOOOOOOOt>:

znauą z zbawiennych skutków w bardzo wielu przypadłościach 
ro z s e la  g łó w n y  sk ła d  E k s p o r to w y

Alojzy Muszyński w Grybowie.
Wskazania na żądanie gratis. /8 f> 1 - 1 2

Poi tjery, firanki ko­
ronkowe i wełnia­
ne, Dywany salono­
wo, ołtarzowe, dy­
waniki ścienne 
przed łóż­
ka. Cho­
dniki, ki , 
limki, ka­
py na sto 
ły  i łóż 
ka, koey-

i m * . ,k
lowe i 
wełniane 
narzutki
na ottomany, kocyki do podróży (imita­
cja tygrysia) i skóry angorowe. Kołdry 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1— ?

Wiedeński Magazyn an Łonvre
w e L w o w ie , p i .  K a p it a ln y  I. 3 . 

w K r y n ic y  p o d  O r łe m .
Ilustrowane cenniki eratis i franco.

H A I D S Ł

I

Dla naszogo najnowszego wynalazku

„S e r w ie t te  h y g ie n iq u e
nieodzownego artykułu damskiego, zdatnego dla wszystkich lepszych fryzje­
rów i nandlów nerfum, który podług w Paryżu i Berlinie w ostat ,Lh 
tygoduiach czynionych doświadizeń, obiecuje być artykułem o szerokim 
zbycie, poszukujemy dla poszozególnyoh krajów koronnych - i p:ństw bał­
kańskich w yłączne m iejsca sp r ze d a ż /.
„Compagnie indnstrielle de produits Chi- 

migues et phar maceutiąiies Parts”
Reflektanci z dobremi referencjami zechcą się zg łasu ć u właścicieli 

składów wyłącznych dla sprzedaży w Austrji. 622 1—2

' F l% ^ ± tX & x *  &  C o m p ,
W IEN , V I , Mariahilfcrstrasse, 97.

Pierwszorzędny ten hotel. . "aszem iB-escio, poło ny
S  S im em  śródmiHŚftiu w  pał.liżu wózyslkY.h wla z i nrzędó--- 
urządżo .y gn • towińo z n* miększym koraIV-rieni, r:; sf.ał j 'wjf-  
kszony w tych duir.ch o trzydzieści kilka prz- ślie nych  poko: 
w parterze.  Ceny bardz-. niskie od 80  ct. za pokój. Dla 
wygody publiczności z m id u ją  się w ho t lu wyborne łazienki,  
wielki o;;ród spacerow y z w ykw inluą restau rac ją ,  zaopatrzę.:
w najlepsze jadło i napoje, oraz wygodua remiza, gotowa 
zamsze na usługi publiczm ści. Usługa liczna i wyborna 
W ygody jak największe Polecając wysokiej publiczności 
swój dziś powiększony hotel, upraszam o zaszczycenie mnie 
nadal, jak dotąd, swojemi względami i kreślę się /. szacunkiem

JANA REDLĄ
WR LWOWIE

! m m

ziemne -raliniezny zdrój siarczmy (13 źródeł gorących od 25 —36° Celsiusia).
K ą p ie le  p r z e z  r o k  c a ły .  — K n r a c ja  terenów ce. -  O tw ar* 

c le  s e z o n u  le tn ie g o  1. M a ja . 615 1— 5
Frekwencja w roku zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w prześlicznej okolicy 

położonego miasta zdrojowego urządzone są z eałj m komfortem i elegancją.
Przez n o w y  k u r h  a u z z wielkiemi, przepysznemu k o n c e r t  o w e m  i, 

ko n w e r s a c yj  n e m i s a l a m i ,  telefonem państwowym, biblioteką i restaurację, 
oraz salami do gry, n o w e  mi  z d r ó j  ami ,  d-.’ 3konałym teatrem letnim, jakoiet 
przepysznym ogrodem i innemi urządzeniami, na3tręeza się publiczności przyje­
mność, wygodę i rozrywki ś w i a t o w e g o  z d r o j o w i s k a .  Kapela zdrojowi pod 
esobistsm kiorowniotwem kapelmistrza Karola Koniżaka. Baden jest również 
zaopatrzone w najlepszą wodę do pieia ze  ź r ó  i e ł  w i e d e ń s k i c h .  Wiadomość 
i prospokta na żądanie gratis przez K o m is ję  z d r o j o w ą .

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po zł, l"Có, 1*55, 2, 3*25, 2‘5C 1 3. 

K o s z u l e  z przodami pikowomi i fał- 
dzikaiui (zakładkami) po sł. 2'75 i 3. 

K o s z u l e  kolorowe, kreio.uowe i 
oifcrtowe po zł. 2‘30 i 2-75.

po zł. 1 C.o, 2, 
ukiaiń.rkieji po

po

n o c n e
na wzór

K o s z u l e  
nzdobio.ne 
zł. 2-40, ?ł-60 i 

K o s z u l e  c!Sa 
zł. 1-40 i 1 60.

K a l i i s a u y  d l a  e h ł o p a i £ ó w  po 
85, 95 et. i zł. l iO . 

P A & o s m l k l  z kołnierzami 50

P  P ie r w s z a  c . itr. i*n str .-w ęg . w y łą c z , u p r z .

asadowyoc. Farb 
fatrjia KAROLA KRONSTEINERA, te Wietói,

M I . H a u p tsu ra sse  1 2 0 , w d o m u  w ła s n y m .
W yszczeg ó ln ion a  z ło ty m  m ed a lem . Dostawca arcyksiążę- 
cych i książęcych zarządów dóbr, o. k. zarządów wojskowych, 
w szy stk ich  ko lei, towarzystw p r z e m y s ło w y c h , o g r o d n i« 

czych  i  h u tn iczych , wielu towarzystw budowi inyeh, p rzed s ięb io rcó w  
b u d o w y  i  b u d ow n iczych , jako.-eż wielu właścicieli fabryk i realności. 

Farby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo­
rach po 16 et. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i znpełiio o :ej- |S 
nym ptdobae. 2-31 1 - ?

K a f l a  p r ó b e k  i  s p o s ó b  u t y c ia  g r a t is  i f r a n c o .

Ct.

M L E W Y
po et. 90, zł. x.05,l-15,1-45, 1*65} 1-80.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 i 2*80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*36- 
CHOBTKI płócienne, tuzin po t,i. 2'40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawołu.

i siatkowe po et. 60, 90 do iŁ l'*d. 
BIELIZN A letnia wełn. prof. Jaegera 

tprzodaję po cenacn fabryczny oh.

1 R A W Ą T Y
v> n a jw ięk szy* " w yborne.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 1000 1—7

N a jw y ż sz e  u u z n a c z e n ie  n a  w s z y s t b lc k  
w a c li  Ś w ia to w y ch .

w y s ta

Najciężej posrebrzane za s ta w y  i nakrycia w szelkiego 
ro d za ju , kasety w y p r a w n e , s e rw is y 

do k a w y , herbaciane trzo n k i
'od  n a j p o j e d y ń c z s z y e h  

aż do 
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu

w-*

Siiecyjalne 
as ty* i ły

<!'a
hoteli, rests iraoyj 
i kawiarń, jakoteż 

pensjonatów i menaży 
I t. d.

Nakład srebra jest :;a każdej 
sztuce stemplowany, jakoteż

naz0a if0 | CHRIS! 0FLE |
i murka oohronna.

Jedyne zastępstwo czystego srebra.
12 ły ż e k  z ł, J 7 —
12 grabków n 17'—
)2  n o ió w  B 3 7’—
12 w id e lcz yk ó w  B 16'—
12 n ożyków  „  15‘—
12 łyż e cz ek  „ 9’ —

12 ły ż . do oz k a w y  T '—  
1 choch la  5'30
1 ch o ch e lka  3*20
1 ły ż k a  do ja r z y n  4 -—  

1 2 p od s taw ek  8*25
1 w id e le c  do sa ła ty  1*60

Po oenie fabrycznej u Juljaoa Strzeleckiego, złotniku we Lwowie.

1738 1 - 3
K rzysztof Janowicz,

właściciel hotelu ;iImperial“ .
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Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny
S z c z a w y  a lk a lic z n e  - s ło n e  j o d o  - b r o n io w e ,

skute:-zne w choroMch skrofulicznych, skórnych, syfilitycznyeh, reama^yzmi-i ni,.- 
żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okoetnej i w rozUozny“ h ( “  robach 

. kobiecyo .
Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnyeh, borowinowe, igliwiowo 

tuszowe, basenowe rzeczce. ' 1 ’
Kąpioie lokalne wszelkiego rod aju, inhalacje.
Mleko, żeutyca, k- fir.
Tiekarzem zakładowym jest dr. Ki. Dębicki.
Apteka, poczta i telegraf w m ejseu.
Zakład gimusstye-.Miy pod kierunkiem specjalisty.
Położenie Zakładu u oeze wśród lasów szpilkowych powietrze górskie wzma­

cniające wolno od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w las,<-h 
Okoata inai')Wnioza i zajmująea, '
Oświetlenie elektryczne; Zaakomit:i orkiestra. 1620 1 ~?
Pora lecznicza od 20. maja do kcuia września.
W e asie do 20. czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
Zgłoszenia załatwia D  y  r  t  k  (i j  s ,

RZ3ICZXZ= X X = - H     '  ■   -------

^ T i ż ej podpisani ma:ą zaszczyt zawiadomid, iż z duiem I J
1. Lipca b. r. otwierają w mieście tutejszem DOM l i

BANKIERSKI pod firm^: .1.790 1 - 1

j . S U M

Schelleaber  ̂ i Kreyser.
W ieloletue doświadczenie w zawodzie bankierskim, 

oraz rozgałęzione stosunki - a obcych targach bankowy łl 
stawiają nas w możności zad o śćuezynienia wszelkim wyma­
ganiom Szsnownych naszych Klientów.

Polecamy przeto nasze usługi łaskawym względom 
i zostajemy

z uszaHowaniem
P a w e ł Schellenbarg i O s k a r K re y s e r.

y  ■■■ h u —  K ij"
: x n a

D L A  D T B Z Y H A B I I A  

S K Ó R Y

‘'ć,>v v:i|> »- \

KLYTHIA
FETTP0DBR

:S3
Fabrykant 

dobrych mydeł toaletowych
i

P a rfu m e ry j.
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WIEDEŃ
I . ,  W o l l i s e i l e  Nr. 8

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki filier toaletowy

W k ły , i.óż©y;j-i c’ o i f R y ,
Chen icziOe analizowany I uznane przez

DR. J. i. POHLA, C. K, PROFESORA WE WIEDNIU.
P isrm a  z  u z n s n i e m  od d i ’! :

K a r o l in y  W o l t e r ,  c. k. arytysti.i teat u nadwornego we Wiedińi. 219 1 -27
L o li  B e e t h ,  c. k. śpiewaczki opery nadw we Wif dD ii.
A n t o n in y  S o h lA ^ a ir , e. k. śpiewaczki opery nr-dwonicj we Wiedniu, 
tlfci w. P a lm a y  ait.y: i c. i:, uprz. teatru . i der Wi; n“ .
H e le n y  O d s ło n , srty 't5i niemieckiego i^ - .a  ludowego we Wiedniu.
P^na E r n e s t a  v « r  D y o fc a , e. k. śpiewaka opery oadwctrcej we Wiedniu, i t. d. 

C e n a  p u sz k i z ł .  ł * 2 0 . Puszka n_ pvóbę 30 ct. Słoiki na próbę po 30 et.
Rozsyłka za zalir-ską lub poprzeduiem oa.desrf.v iem należytości.

D o  n a b y c i a  w w ie lu  p c i r f u m e r j a c h ,  d r o g n e r j a c h  i a p t e h a o h .

L U B I E N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu L*vowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezereu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.
Urz^d pocztowy, telegraficzny i apteka v miejscu. Codzit ina poczta wozowa 
pomiędzy^ Lwowem, a Lubieniem po r.5 et. od osoby. Ł  zii ki z wannami porcela- 
nowemi i terazzo, takież posadź1 i. Kąpiele eiarczanomułowe, parą ogrzewane; 
leczenie elektrycznością i masażą, (maser i maserka fachowo uzdolnieni).’ 
N o w o ś ć : P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a r c z a n  ą, d o  l e c z e n i a  
c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i e  w y ł ą o z a j ą o  g r u ź l i c y .  — Kąp.ele 

zimne w rzece Wereszyey. — Lekarz zdrojowy B r . R a d e c k i .
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w oenie od 50 et. 

do zł. 3*20 ot. dziennie. P e w n a  l i c z b a  i n i e e z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W  eezo- 
nie I. od 20. maja do 20. czerwoa i n III. od 80. sierpnia eeny mieszkań o 20°/o 
niższe. W  tymże e.asie doznają pnęto ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa, przez 
c. k. starostwa potwierdzone. —  F i a k e r  z a k ł a d o w y  p o  s t a ł y c h  c e n a c h  

rs z e l  k ie j  a z d  y. Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe cho­
dniki. Kaplioa z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień adziela na żądanie
1560 1— 4 D y r e k c ja  z a k ła d u .

lU Iai

Z a c h e r l i n
jest najsłynniejszym środkiem przeciw \ łszelakim owadUm,

życzy sotie mieć stanit, leżący szytownie 
|Ql ł bez fałiay 1

O s ią g u ą ś  żo m ożn a  je d y n ie  u ż y c ie m  P r y m ’a p a te n to w a ­
n y ch  r e fo r m o w a n y c h  h a ftek  1

Światowa odkrycie w dziedzinie mody!
Stanik ze zwykłemi haftkami I Stanik z haftkami reformow. Prym’a

po tylko 4 lygodr.iowem użyciu. | po przeszło 6 miesięcznein używaniu.

O z n a k a m i z d u m ie w a ją c o  d z ia ła ją c e g o  Z a c h e r l in u  s ą :
1. Opieczętowana flaszka. —  2. Nazwisko „Zacherl".

(Flaszki kosztują 15, 3 0 , 5 0  ct. i 1 zł. —  Rozpylacze „Zaeherlina“ 3 0  ct.) 
Bo nabycia wszędzie tam gdzie są wywieszone plakaty Zacherlinu.

1736 1 - 7

Luki i fałdy wszędzie jleży jeszcze  bez fałdów  i luk jak nowy.
Na wyżej umieszozonych wizerunkach uwidocznione są h a f t k i  d la  
le p s z e g o  w y o b r a ż e n ia  na materji, w rzeozywistośoi znajdują się 

haftki jak wiadomo pod materją.
P rym ’a patentowane reform .-naftki

niegną się i nie poddają, oraz nie otwierają się same od siebie. Stoją 
naj zeei bez mierzenia dokładnie, dlatego nierówne przyszywanie lub 
ukośne leżeuie stanika jest niemożliwe.

D la  s n b le ń  d o m o w y c h , d o  p r a n i a  la b  r o b o c z y c h  
w ła d n ie  d ta  te g o  n ie z b ę d n e . Pranie i prasowanie nie im nie 
szkodzi.

S ta n ik  w y tr z y m u je  d w a  r a z y  ta k  d łu g o  i leży dobrze 
mimo roboty i silnego poruszania się.

P o d  w z g lę d e m  t r w a ło ś c i  ta ń s z e  e d  w s z e lk ic h  in n y c h  
z a p ię ć ,  gdyż po z użycia stanika, mogą być odjęte i przyszyte do nowego.

K a ż d a  o s z c z ę d n a  g o s p o d y n i  nie^-h t e d y  k u p i  S o b ie  
z a  2 0  c e n tó w  i przyszyje haftki te do starego stanika. Zdumieje się 
n a d  p ię k n e m , g ła d k ie m  le ż e n ie m  s ta n ik a .

Przyszywać trzeba lekko, podług wskazówki dołączonej do każdej kartki. 
D o  n a b y c ia  w e  w sz y s tk ich  lep szy ch  h a n d la ch  g a ta n te ry j  

p r z y b o r ó w  k ra w ieck ich . 243 1—i
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